
Edward Gierek 
przybył do Moskwy

I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek przybył w po­
niedziałek do Moskwy, z przy­
jacielską wizytą na zaprosze­
nie sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa.

Na lotnisku Wnukowo, ude­
korowanym flagami państwo­
wymi PRL i ZSRR, gościa pol­
skiego powitali: Leonid Breż­
niew, zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC

-

KPZR, Piotr Demiczew i sekre­
tarz KC KPZR, Konstantin 
Katuszew, członkowie KC 
KPZR Boris Bugajew i Kon­
stantin Rusaków oraz inni 
przedstawiciele KC KPZR.

Wśród witających obecny 
był ambasador PRL w Związ­
ku Radzieckim Zenon Nowak.

Na lotnisku warszawskim 
udającego się do Moskwy I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka żegnali przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz oraz inni 
członkowie Biura Politycznego, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego i członkowie Sekre­
tariatu KC PZPR.

Obecni byli przedstawiciele 
ambasady ZSRR w Warszawie.

Spotkanie w Urzędzie 
Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął gru­
pę uczonych, przedstawicieli 
różnych dyscyplin biologicz­
nych. Tematem spotkania by­
ło przyspieszenie budowy war 
szawskiego Ogrodu Botanicz-
nego PAN. W spotkań u 
wzięli wiceprezes Rady 
strów Józef Tejchma, 
wodniczący Stołecznej 
Narodowej Józef Kępa, 
ster nauki, szkolnictwa

udz ał 
Mini- 
prze- 
Rady 
mini- 
wyż-

szego i techniki Jan Kaczma­
rek i prezydent m. st. Warsza 
wy Jerzy Majewski.

Warszawski Ogród Botanicz 
ny PAN powstaje w Powsi­
nie, na dwustuhektarowym ob 
szarze położonym na skarpie 
wiślanej i w lasku kabackim. 
Prace przygotowawcze trwają 
już od ćwierć wieku, lecz do­
tychczas toczyły się zbyt wol­
no. Opracowywany- obecnie
projekt uchwały Rady Mini­
strów w tej kwestii wydatnie 
przyspieszy stworzenie nowo­
czesnego warsztatu badawcze­
go i dydaktycznego wielu dys­
cyplin biologicznych. (PAP)

Stocznia im. Komuny Paryskiej wykonała plan

Bodoikowy statek wkładem
do „Banku 30 miliardów"

17 hm. kierownictwo Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni złożyło I sekretarzowi KC PZPR — Edwardowi 
Gierkowi telefoniczny meldunek o wykonaniu rocznego 
planu produkcji globalnej oraz planu wodowań.
W meldunku tym dyrektor 

naczelny Stoczni Roman Bo­
gacz i I sekretarz KZ PZPR 
Jan Bartkiewicz stwierdzają, 
że do końca br. stoczniowcy 
gdyńscy wykonają dodatkowo 
produkcję globalną wartości 
100 min zł., osiągając w sto­
sunku do ubr. 22-procentową 
dynamikę wzrostu. Ten wzrost 
w 80 proc, jest wynikiem 
zwiększenia wydajności pracy.

R. Bogacz i J. Bartkiewicz 
poinformowali następnie I se­
kretarza KC PZPR, iż zgłoszo­
ny przez stoczniowców gdyń-

Delegacja KC PZPR
przebywa w NRD

Wczoraj w godzinach porań 
nych na zaproszenie KC SED, 
przybyła do stolicy NRD — 
Berlina delegacja KC PZPR z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC partii Edwar 
dem Babiuchem.

Przed południem w Berlinie 
rozpoczęły się rozmowy człon­
ków delegacji KC PZPR z 
-przedstawicielami kierowni­
ctwa najwyższych władz par­
tyjnych NRD.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — Ed 
ward Babiuch, został w godzi­
nach popołudniowych przyjęty 
przez pierwszego sekretarza 
KC SED — Ericha Honeckera.

skich do „Banku 30 miliardów” 
dodatkowy statek — masowiec 
w najbliższych dniach zostanie 
przekazany armatorowi. Na 
przedterminowe wykonanie pla 
nu wodowań składa się 20 stat 
ków o tonażu 240 tys. DWT. 
Stocznia kończy realizację te­
gorocznego planu sprzedaży 
który jest wyższy o 32 proc, 
od planu ubiegłorocznego. 
Przedstawiciele Stoczni zazna­
jomili następnie Edwarda Gier 
ka z realizacją programu mo­
dernizacji zakładu, obejmują­
cego również szereg ważnych 
obiektów socjalnych.

Bardzo się cieszę z tak po­
myślnych wiadomości— odpo 
wiedział Edward Gierek. Swiad 
czą cne o dobrej pracy załogi 
Stoczni Gdyńskiej, której skła 
dam z tej okazji w imieniu wła 
snym i kierownictwa partii ser 
deczne podziękowania i życze­
nia dalszych sukcesów. Doce­
niamy coraz większy wkład ja 
ki wnoszą w rozwój kraju 
stoczniowcy i ludzie morza 
Pragniemy wszyscy aby był on 
jeszcze większy i przynosił je­
szcze większy pożytek naszej 
ojczyźnie. Kierując się tymi 
przesłankami Biuro Polityczne 
powzięło decyzje dotyczące dal 
sżej rozbudowy i modernizacji 
Stoczni im. Komuny Paryskiej, 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
i całego przemysłu okrętowego. 
W pro^-amie tym wiele miej­
sca zajmą również inwestycje.,

które poprawią warunki socjal 
ne załóg.

Opracowaliśmy plan społecz­
no-gospodarczego rozwoju na 
rok 1974 zatwierdzony już 
przez Sejm — stwierdził na­
stępnie Edward Gierek, zasta­
nawiamy się jak ten plan wy­
konać i przekroczyć.

Mijają właśnie trzy lata od 
zapoczątkowania zmian w po­
lityce społeczno-gospodarczej. 
W tym okresie zrobiliśmy wie 
le dla szybkiego rozwoju nasze 
go kraju i poprawy warunków 
bytowych ludzi pracy. Zdaje- 
my sobie sprawę — powiedział 
I sekretarz KC — że potrzeby 
są znacznie większe. Dlatego 
program, jaki sobie nakreślili­
śmy traktujemy jako mini­
mum. W wielu dziedzinach pro 
gram ten udało nam się już 
przekroczyć. Będziemy rozwi­
jać kraj i starać się, aby wszy­
stkie sprawy rozwiązywane by 
ly ku zadowoleniu jego obywa 
teli.

Stoczniowcy ze swej strony 
— zapewnił dyr. R. Bogacz — 
będą się starali pracować co-) 
raz wydajniej i uzyskiwać je­
szcze lepsze rezultaty.

Przekazał on Edwardowi 
Gierkowi — w imieniu załogi 
Stoczni, Komitetu Zakładowe­
go i dyrekcji— serdeczne ży­
czenia noworoczne. (PAP)

Z prac komisji sejmowych

Rolnictwo i budownictwo
temalem poselskiej dyskusji

Sejmowa Komisja Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego, 
której przewodniczył poseł Aleksander Schmidt (ZSL), 
oceniła działania służące specjalizacji gospodarstw chłop­
skich w produkcji zwierzęcej.

25-lecie „Gazety Poznańskiej

Spotkanie zespołu redakcyjnego 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR

„Gazeta Poznańska” — organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, obchodzi swoje 25-lecic. Z tej okazji od­
było się wczoraj w gmachu KW PZPR spotkanie dzienni’ a-
rzy i pracowników „Gazety” 
jewódzkiego PZPR.
W spotkaniu wzięli udział: I 

sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada, wojewoda poznański 
— Tadeusz Grabski, prezydent 
Poznania — Stanisław Cozaś. 
Obecni byli przedstawiciele 
wydziałów Komitetu Central­
nego PZPR. Zarządu Głównego 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, 
weterani ruchu robotniczego, 
reprezentanci organizacji i sto 
warzyszeń soołecznych.

W imieniu 200-tysięcznej 
wielkopolskiej organizacji oar 
tyjnej. I sekretarz KW PZPR 
serdecznie nodziękował zespo­
łowi redakcyjnemu „Gazety 
Poznańskiej” za wydatny u- 
dział w organizowaniu wysiłku 
społeczeństwa Wielkooolski 
nad wprowadzeniem w życie 
przedsięwzięć inicjowanych 
przez partię — życząc jedno­
cześnie zespołowi organu KW 
dalszego rozwoju i sukcesów. 
Za życzenia podziękował re­
daktor naczelny „Gazety Po­
znańskiej” — Zbigniew Mika

Grono dziennikarzy i oraco- 
wników gazety — jubilatki od 
znaczonych zostało odznacze­
niami państwowymi. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Marian 
Nowakowski, Józef Tułasie- 
wicz, i Leonard Wąc^alski: Zło 
te Krzyże Zasługi: Jamna Dul 
s’ a. Józef Dopieraiski. Stefa” 
Michałek, Maria Nawrocka i

Dokończenie na str. 2

z kierownictwem Komitetu Wo-

Parlamentarzyści SRR
w Lubelskiem

Poniedziałek był trzecim i 
ostatnim dniem pobytu na Lu- 
belszczyźnie delegacji Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii z wiceprzewodniczącym 
Zgromadzenia His Murgulescu. 
przebywającej w naszym kra­
ju na zaproszenie Prezydium 
Sejmu. (PAP)

Wizyta przedstawiciel 
Sejmu PRL w CSRS
Na zaproszenie Prezydium 

Zgromadzenia Federalnego Cze 
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej wczoraj udała się 
do Pragi delegacja Prezydium 
Sejmu PRL, której przewod­
niczy marszałek Sejmu Stanis­
ław Gucwa. W skład delegacji 
wchodzą: wicemarszałek Sej­
mu Andrzej Werblan i członek 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych Wincenty Kras­
ko.

Wyjazd delegacji Sejmu PRL 
do Czechosłowacji stanowi re­
wizytę po pobycie w naszym 
kraju delegacji Zgromadzenia 
Federalnego Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej z 
przewodniczącym Zgromadze­
nia — Aloiscm Indrą. (PAP)

Obecnie specjalizuje się w 
produkcji zwierzęcej ok. 3,5 
prcc. ogółu gospodarstw. Obok 
specjalizacji rozwija się, zwła 
szcza w ostatnich latach, ró­
żne formy kooperacji, głównie 
w hodowli. *

Dyskusja koncentrowała się 
przede wszystkim na dalszym
rozszerzaniu usprawnianiu
specjalizacji i kooperacji go­
spodarstw. Szybszy rozwój spe 
cjalizacji hamują m. in. trud­
ności w odpowiednim przysto­
sowywaniu budynków inwen 
tarskich; za małe sa też — zda 
niem posłów — kredyty na bu 
downictwo gospodarskie. Zwra 
cano również uwagę, że sbecja 
lizacji gospodarstw musi to­
warzyszyć intensyfikacja oro- 
dukcji roślinnej i właściwe go 
spodarowanie paszami.

Komisja zleciła podkomisji 
opracowanie wniosków wyni­
kających z przebiegu obrad.

Aktualny stan budowmictwa 
jednorodzinnego i kierunki je­
go rozwoju bvłv przedmiotem 
obrad Sejmowej Komisji Bu-
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H. Jabłoński przyjął Z. Lesiaka
Przewodniczacy Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął wczoraj 
nowo mianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
w Republice Kenii Zdzisława Le­
siaka.

Obrady spółdzielców
Problemy budownictwa spółdziel 

czego na obecnym etapie rozwoju 
krajów socjalistycznych, sa tema­
tem obradującej w Moskwie mię 
dzynarodowej konferencji nauko­
wej. Uczestniczą w niej przedsta 
wiciele organizacji spółdzielczych 
z Bułgarii. Czechosłowacji. DRW. 
NRD. Kuby. Mongo’ii. Po’ski. Ru 
munii, Węgier i Związku Radziec­
kiego.

D. Bimdic u G. Rusaka
Sekretarz generalny KC KPCz 

Gustav Husak przyjął w ponie­
działek premiera Jugosławii Dże- 
mala Bijedicia. W rozmowie wziął

się w poniedzia,ek z oficjalną wi­
zytą do Czechosłowacji.

Plenum KC WłPK
W poniedziałek rozpoczęło się w

Rzymie Plenum Komitetu Central
nego Włoskiej Partii Komunis­
tycznej. Referat na temat propo-
zycji komunistów
prowadzenia 
nej wygłosił 
tycznego KC 
caluso.

driedzinie
nowej polityki rol- 
członek Biura Poli­
WłPK Emanuelo

Konferencja OPEC

Ma

22 bm. w Teheranie zbiora się 
ministrowie krajów eksportują­
cych ropę naftowa, zrzeszonych w 
organizacji OPEC. Ministrowie po­
wezmą decyzie w sprawie nowych 
c®n ropy naftowe!. wydobywanej 
w rejonie Zatoki Perskiej i w 
strefie Morza Śródziemnego.

Oświadczenie Kissingera...
W oświadczeniu zlożonvm przed 

odlotem z Izraela amerykański se

kretarz stanu Henry Kissinger 
stwierdził, że w czasie rozmów 
w Jerozolimie osiągnął pełne po-

Zmarl pacjent prcf. Barnarda
rozumienie rządem izraelskim
co do kroków, jakie należy jesz­
cze poczynić do czasu o’warcia 
konferencji genewskiej. Kissinger 
oświadczył także, iż l7ra«*1 będzie 
obecny na konferencji w Genewie.

W niedzielę w szpitalu Groote
Schuur 
ostatni

Kapsztadzie zmarl
pacjent prof.

Barnarda, któremu
Christiana 
dni temu

...i Sihanouka
Szef państwa i przewodniczący 

Zjednoczonego Frontu Narodowe­
go Kambodży książę Norodom Si- 
hanouk oświadczył, że jego rząd

wszczepiono serce. Była to 10 ope 
racja chirurga. Ze wszystkich pa 
cjentów. którym w okresie od 1967 
roku przeszczepiono serce żyją 
tylko 2 osoby.

Rozmowy Honduras - Salwador
kontroluje w nełni prowincji
kambodżańskich, a w pozostałych 
12 prowincjach tylko ośrodki pro­
wincjonalne pozostają w rękach 
Lon Nola.

Rozmowy miedzy delegacjami 
rządowymi Hondurasu i Salwado­
ru. w sprawie likwidacji skutków 
wojny, jaka oba kraje stoczyły 
międ-»v sobą w łffiS r.. skończyły 
S’e fiaskiem. ..Wojna futbolowa”

downictwa 1 Gospodarki Komu 
nalnej, której przewodniczył 
poseł Jerzy Majewski (PZPR).

W realizacji perspektywicz­
nego programu mieszkaniowe­
go przewidującego do 199° r. 
budowę 7 min mieszkań poważ 
ny udział ma budownictwo 
jednorodzinne. Dominuje ono 
na wsi i w mniejszych mias­
tach. rośnie również jego rola 
w wielkich aglomeracjach 
miejskich. Mimo dużego zain­
teresowania ta formą budow­
nictwa w wielu wojewódz­
twach jego realizacja napoty­
ka trudności. Wiąża się one z 
wyznaczaniem i przygotowa­
niem terenów budowlanych, 
brakiem dobrych projektów ty 
powych. niedostatecznym zao­
patrzeniem w materiały budów 
lane-

Istnieje jednak wiele orzykla 
dów znacznego rozwoju tego 
budownictwa. Dzieje się tak m. 
in. w woj. katowickim i woj. 
poznańskim, a jest to wyni­
kiem inicjatywy władz tereno­
wych i dużych zakładów pro­
dukcyjnych.

W poselskiej dyskusji pod­
kreślano potrzebę stworzenia 
warunków bardziej sprzyjają­
cych rozwojowi budownictwa 
jednorodzinnego. Chodzi zwłasz 
cza o zabezpieczenie działek, 
racjonalniejsze gospodarowa­
nie materiałami budowlanymi 
oraz znalezienie rozwiązań, 
które obniża koszty budowy 
domków. Większego zaintereso. 
wania ta forma budownictwa 
należy oczekiwać od rad naro­
dowych. (PAP)

Sesja EWG
Wczoraj rozpoczęła się w Bruk 

seli 2-dniowa sesja ministrów 
spraw zagranicznych Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Tema­
tem sesji jest próba rozwiązania 
sprzeczności wśród członków EWG 
w kwestii utworzenia Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.

I. Fahmi u H. Al Asadi
Prezydent Syrii Hafez Al-Asad

przyjął poniedziałek Da-
maszku ministra snraw zagranicz­
nych Egintu. Tsmaila Fahmi. z któ 
rym omówił sprawy, związane z

Bliskiego Wschodu.
do krajów

wvbuchła ra tle konfliktów gra­
nicznych i ludnościowych i nrzy- 
rios’a no obu stronach ok. 3 tys. 
zabitych.

FWrownia atomowa w NRD
W elektrowni atomowej Nord T, 

wybudowanej w miejscowości T ub 
min na północv NRD uruchomio­
no w pnniedz:a>«k przed połu­
dniem pierwszy blok energetycz­
ny. T-r-cd^en’" 7osta*o dostarczone 
przez Związek Radziecki.

W. Jaruzelski przyjął 
prezesa Aeroklubu PRL

Minister obrony narodowej,
gen. armii Wojciech
ski, obecności
kierownictwa MON

Jaruzel- 
członków 
oraz do-
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wództwa wojsk lotniczych — 
przyjął przedstawicieli Aero­
klubu PRL z prezesem Zarzą­
du Głównego — gen. bryg, 
nawig. Władysławem Jagiełłą^ 
W sootkaniu uczestniczył wi- 
cemin. komunikacji Jan Racz 
kowski.

Prezes ZG APRL podzięko­
wał za pomoc, jaką wojsko o- 
kazuje lotnictwu sportowemu 
oraz Drzynomniał dotychczaso 
wy dorobek Aeroklubu PRL.

PAP



Na nasze stoły i do mieszkań kronikaKażdego dnia: 10 min zł

Załogi „Goplany14, „Porcelitu"
i „Cinemy11 pracują na rzecz 1974 r.

Jaż drugi miesiąc napływają d0 naszej redakcji mel­
dunki załóg przemysłowych o przedterminowym wykona_ 
niu rocznych planów. W listopadzie było 26 takich zakła­
dów. Obecnie jest ich już ponad 100, przy czym liczba ta 
szybko rośnie.

Ostatnio otrzymaliśmy meldunki z 3 zakładów. Z „Go­
plany”, której załoga do końca roku wyprodukuje dodat­
kowe słodycze o wartości 110 milionów złotych. Z Cho- 
dzieskich Zakładów Porcelany i Porcelitu, gdzie ponad^, 
planowo wyroby osiągną wartość 8,5 min zł. Wreszcie ze 
Spółdzielni Pracy „Cinema” w Poznaniu, w której ponad­
planową sprzedaż wyrobów i usług ocenia się na 2,2 min 
zł.

W sumie te trzy załogi, w każdym z dni roboczych, ja­
kie pozostały jeszcze do końca roku, będą dostarczać co­
dziennie na rynek za ponad 10 min zł ponadplanowych 
towarów bądź usług, (pch)

Bogatszy asortyment
towarów na rynek

Na liście proponowanych klientom towarów znalazło się 
ostatnio wiele pozycji przeznaczonych na nasze stoły i do 
uzupełnienia wyposażenia mie szkań.
Przedsiębiorstwa rybackie rynek m. in. 300 ton ryb wędzo

„Korab” w Ustce, „Barka” w 
Kołobrzegil i „Kuter” w Dar- 
ło-wie dostarczą dodatkowo na

Kolos w „V/hpofamie“
pod patronatem młodych

W czwartek otwarcie

Wysokie tempo
rozwoju energetyki

Rok bieżący był dla naszej energetyki pod każdym wzglę­
dem rokiem rekordowym. Potrzeby kraju rosną jednak bar­
dzo szybko i dlatego podstawowe obecnie zadanie energetyki 
— to utrzymanie dotychczasowego niezwykle intensywnego 
tempa jej rozwoju.
Problemy te były głównym 

tematem dyskutowanym pod­
czas plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Energetyków, 
które odbyło się wczoraj w 
Warszawie.

O skali 
można się 
równując 
ku 1974 z

wzrostu tych zadań 
łatwo przekonać, po 
nowe założenia ro- 
tymi, które planowa

sprostać tym zadaniom, nie 
wystarczą już tylko nowe in­
westycje. Niezależnie od nich, 
co zgodnie stwierdzano w to­
ku dyskusji, konieczne jest tak 
że uruchomienie wszelkich 
istniejących jeszcze rezerw — 
zwłaszcza w dziedzinie eks­
ploatacji urządzeń. (PAP)

Młodzieżowe patronaty nad 
nowymi wyrobami Fabryki 
Obrabiarek Specjalnych „Wie- 
pofama” w Poznaniu mają już 
swoje długie i owocne tradycje. 
Obecnie w zakładzie tym po- 
wstaje gigantyczna obrabiarka- 
Zajmuje ona 78 metrów kwad­
ratowych, posiada 9 stanowisk 
pracy, jej wartość wynosi 20 
milionów zł.

Aby przyśpieszyć wykonanie 
tego kolosa- młodzież ' ZMS z 
Wydziału Gospodarki Narzę­
dziowej zaproponowała rozto­
czenie patronatu nad przygoto­
waniem części do obrabiarki 
LLP-3. Propozycję tę przyjęli 
młodzi z całego zakładu, a z 
podpisanej z dyrekcją „Wiepo 
famy’’ umowy wynika, że patro 
naęka obrabiarka gotowa bę­
dzie przed 1 maja przyszłego 
roku, (ask)

nych i marynat. Blisko 60 
ton ryb dostarczy oddana do 
użytku w początkach grudnia 
nowoczesna wędzarnia ryb w 
Wodnicy.

Ponadplanowe ilości kompo­
tów, dżemów, marmolad, so­
ków pitnych, koncentratu po­
midorowego, ogórków i groszku 
konserwowego a także win i 
miodów pitnych dostarczą Za­
kłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Milejowie 
w woj. lubelskim, które o mie­
siąc wcześniej wykonały swe 
roczne zadania.

Zwiększa się również na ryn 
ku ilość słodyczy. Szczecińska 
fabryka czekolady „Gryf” do­
starczy m. in. „błyskawiczne” 
kakao rozpuszczające się także 
w zimnych płynach oraz cze­
koladę do picia.

Wśród ponadplanowych sma 
kołyków Bydgoskich Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego

Inauguracyjne sesje 
wojewódzkich 
rad narodowych

„Jutrzenka” znajdą się m. in. 
bomboniery z galaretką w cze­
koladzie, ptasie mleczko, kil­
kanaście rodzajów herbatników 
a także pierniki w czekoladzie 
i popularne „Katarzynki”.

Z nowości przemysłu spożyw 
czego zaanonsować warto przy 
prawy, które z pewnością 
przyjęte zostaną z zadowole­
niem przez smakoszy. Zakła­
dy Spożywcze Przemysłu Tere 
nowego w Świdwinie w woj. 
koszalińskim wprowadziły 
ostatnio do produkcji nowe od­
miany musztardy: delikateso­
wą, pomidorową i o smaku pi­
kantnym. Wszystkie te wyro­
by posiadają znak jakości.

Warto zasygnalizować jesz­
cze kilka nowych wyrobów, 
które przydadzą się z pewnoś­
cią w gospodarstwie domowym. 
Produkcję specjalnych noży 
do czyszczenia ryb oraz noży z 
trzonkami wykonanymi z 
tzw. żywicy nowolakowej roz­
poczęły Wytwórnia Nakryć Sto 
łowych „Polvid” w Cieszynie. 
Zakłady Metalowe Przemysłu 

, Terenowego w Gorlicach wy­
puściły pierwszą partię „wie­
lozadaniowych” stolików. Mają 
one obrotowy blat, na którym 
wygodnie mieści się telewizor 
lub radioodbiornik, 3 półki oraz 
półeczki na kwiaty. (PAP)

Teatru Nowego
W czwartek, 20 bm., zostanie w 

Poznaniu otwarty po przebudowie 
Teatr Nowy przy ul. Dąbrowskie­
go 5. Przybędą z tej okazji Zofia 
Kucówna i Adam Hanu-

W dniu tym odbędzie się premie­
ra „A jak królem, a jak katem bę. 
dziesz” Tadeusza Nowaka 
w reżyserii Janusza Nycza- 
k a, scenografii Wacława Ku­
li, z muzyką P i o tr a K a luź­
ne g o. Po spektaklu we foyer tea­
tru nastąpi otwarcie Galerii Nowej, 
której działalność zainauguruje wy 
stawa prac uczestników I Ogólno­
polskiego Spotkania Młodych Twór
c6w

W 
się

Konin 1973.
piątek 2 
premiera

bm., odbędzie 
sztuki L u i g i 
.Giganci z gór”

w reżyserii Izabelli C y w i ń- 
s ki e j, scenografii K a zimie.

Wiśniaka, muzyką
Piotra Kałużnego. Drugą 
piątkową premierą będzie mono­
dram Marianny Bocian (na 
grodzony na wrocławskim festiwa­
lu) „Odejście Kaina” w wykona­
niu Wiesława Komasy.

W sobotę, 22 bm., Teatr Nowy za 
prezentuje wznowienie laureata 
wielu nagród spektaklu „Śmierć Ta 
rełkina” Aleksandra Suchowo-Ko. 
bylina, w reżyserii Izabelli 
Cywińskiej, scenografii A n- 
drzeja Sadowskiego.

(bran)

Odznaki TPPR

no na ten rok na początku 
5-lecia. I tak np. przewiduje 
się, że w przyszłym roku pro­
dukcja energii elektrycznej w 
energetyce zawodowej będzie 
o 3.7 mld kWh większa, niż 
zakładano początkowo. Podob­
nie znacznie więcej energii 
cieplnej będą musiały wytwo­
rzyć elektrociepłownie. Aby

• W Swiętnie w pow. Wolsztyn 
wychodzący z baru Tadeusz O. 
zraniony został nożem w plecy 
nrzez braci Stanisława i Kazimie­
rza. Poszkodowany przebywa w 
szpitalu, natomiast sorawców zaj­
ścia zatrzymano w areszcie.

• W Gorzycach w pow. ostrow­
skim spłonął barak należący do 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych Przemvsłu Weelowegn 
Straty ocenia się na około 35 
tys. zł,
• Na trasie Lipie — Strzelce ■ 

Wielkie w pow. gostyńskim ..Tra­
bant” prowadzony przez Jerzego 
K„ wjechał do rowu. Kierowca i 
jego żona doznali ciężkich obra­
żeń ciała i przebywają w szpitalu.

© W Odolanowie w now. ostrow 
skim woadła w ooślize i uderzała

..Warszawa”, nrowp^o-
na przez Zenona T<. Straty szacu­
je się na 15 tys. zł.

Kociołki" ołacq
4, 5, 16. 42, 46 dod. 15

W 866 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się w dniu 16 
bm. wpłynęło: 254.032 zakłady war 
tości: 762.096,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi; 419.152,— zł. Fun 
dusz na wygrane I stoonia w na-
stępnych grach wynosi 500.000,-

Stwierdzono:
11.546.— zł. 35
nych” po 209,

11 „czwórek”
zł. 
po

Spotkanie zespołu
redakcyjnego

Dokończenie ze str. 1
Wojciech Staszewski; Srebrne 
Krzyże Zasługi: Irena Bobko- 
wska, Seweryn Biegański, Mi­
rosław Idziorek, Alfred Kacz­
kowski, Maciej Łastowiecki i 
Włodzimierz Ofierski; Brązo­
we Krzyże Zasługi: Kazimierz 
Feliczak, Stanisław Ossowski 
i Elżbieta Urbańska. Ponadto 
kilku dziennikarzy wyróżnio­
nych zostało odznakami „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego” oraz Odzna 
kami Honorowymi Miasta Po 
znania.

Przed południem w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Poznaniu otwarta zosta­
ła — z udziałem sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Bog­
dana Gawrońskiego — wysta­
wa fotograficzna pod nazwą 
„Gazeta przy tym była”. Jest 
tc ekspozycja prac fotorepor­
terów „Gazety Poznańskiej”: 
Eugeniusza Kitzmanna, Stani­
sława Ossowskiego i Stanisła­
wa Wiktora, obrazująca najcie 
kawsze wydarzenia w Wielko 
oolsce w ostatnich kilku la­
tach.

w KW PZPR
Zarządu Oddziału SDP, redak 
torzy naczelni poznańskiej 
prasy, radia i telewizji oraz 
zaprzyjaźnionych redakcji z 
Charkowa. Brna, Cottbus i 
Aradu, przekazali z okazji ju­
bileuszu gratulacje dla zespo­
łu „Gazety” i życzenia dalszych 
sukcesów w służbie partii i 
społeczeństwa dla rozwoju so­
cjalistycznej ojczyzny.

Zasłużonym dziennikarzom 
wręczono różne odznaczenia, 
m. in. Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego, odznaki „Zasłużo 
nego Działacza Kultury” i „Za 
służonego Działacza Kultury 
Fizycznej”, (km)

Zakończyły się inauguracyj­
ne sesje wojewódzkich rad 
narodowych. 17 bm. rozpoczę­
ły swą działalność nowo wy­
brane rady narodowe Łodzi, 
przewodniczącym WRN wy­
brany został Zbigniew Zieliń­
ski, dotychczasowy I sekretarz 
KW PZPR w Łodzi; w Byd-
goszczy przewodniczącym
WRN został Józef Majchrzak, 
dotychczasowy I sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy; w Szcze­
cinie—przewodniczącym WRN 
wybrano Janusza Brycha, 
dotychczasowego I sekretarza 
KW PZPR w Szczecinie; w 
Zielonej Górze — przewodni­
czącym WRN wybrano Mie­
czysława Hebdę, dotychczaso­
wego I sekretarza KW PZPR; 
w mieście Łodzi funkcję 
przewodniczącego Rady po­
wierzono Bolesławowi Koper­
skiemu, dotychczasowemu I 
sekretarzowi Komitetu Łódz­
kiego PZPR. (PAP)

Tragcd-a na lotnisku
Wczoraj na rzymskim lotnisku 

Fiumicino grupa nieznanych osob­
ników należących do jednej z 
ekstremistycznych organizacji po­
tępionych przez palestyński ruch 
oporu dokonała terrorystycznego 
ataku na samolot amerykańskich 
linii lotniczych „Panamerican”. 
Do stojącego na płycie „Boeinga 
707”. zamachowcy, którzy żądali 
uwolnienia 5 aresztowanych we 
wtorek ekstremistów palestyńskich, 
wrzucili bomby zapalające. W wy­
niku eksplozji i pożaru poniosło 
śmierć 28 osób, a około 40 zostało 
rannych, 2 osoby zginęły podczas 
strzelaniny przy samolotach. Na­
stępnie terroryści uprowadzili sto­
jący obok „Boeing-737”, należący 
do zachodnioniemieckich linii lot­
niczych „Lufthansa”, zabierając 
na pokład kilku zakładników spo­
śród personelu lotniska. Uprówa- 
dzohy przez nich „Bo'eing-737” wy­
lądował w Atenach.

Biuro Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny w Rabacie zdecydowa­
nie potępiło akt terroru.

Na lotnisku w Atenach terroryści 
zażądali uwolnienia dwóch zama­
chowców palestyńskich znajdują­
cych się w greckim więzieniu.

PAP

dla przedstawicieli LWP
Wznoszony czynem społecznym 

Park Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli w znacznej mierze jest 
dziełem rąk żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego. Wczoraj naj­
bardziej zaangażowani w jego bu­
dowę przedstawiciele LWP z Woje
wódzkiego Sztabu Wojskowego,
Wyższej Oficerskiej Szkoły Służb 
Kwatermistrzowskich, Dowództwa 
Wojsk Lotniczych i Wielkopolskiej 
Jednostki Wojsk Obrony Wewnętrz 
nej otrzymali Złote Honorowe Od-
znaki TPPR. Dziękując ich
wkład pracy przewodniczący Za­
rządu Miejskiego TPPR — Alek­
sander A n ho 1 c e r wyraził 
nadzieję, że i w dalszym ciągu 
Społeczny Komitet Budowy Parku 
Przyjaźni i Braterstwa liczyć mo­
że na ich pomoc.

Warto dodać, że poszczególne 
jednostki wojskowe, zaangażowane 
w pracach społecznych na Cytadeli, 
z okazji XXX-lecia LWP otrzyma­
ły okolicznościowy medal Towarzy­
stwa. (bw)

nych” po 27,— zł i 
jek” do 7,— zł.

Losowanie 867 gry 
w dniu 23 grudnia

.trójek premiowa- 
• zł. 843 „trójki” 
.dwójek oremiowa

14.669 „dwó-

odbędzie się 
o godz. 12.00

przed Pałacem Kultury w Pozna­
niu.

8792kl

9, 13, 18, 23, 45, 48 dod. 30

□soda
Zachmurzenie zmienne, okresa­

mi duże i przelotne opady, prze­
ważnie śniegu. Temperatura mak 
symalna od minus 1 st. na wscho 
dzie do nlus 2 st. na zachodzie. 
Wiatry dość silne, zachodnie i 
północno-zachodnie.

min Miunmiiisimiiiii
Dzisiejszy serwis »nformocvlrw 

opracował Bogdan Zdanowski.

Racjonalna gospodarka
krajowymi zasobami paliw

Nauka inspiracją twórczości
Wczoraj w poznańskim „Arsena­

le” Jerzy Męczy ński, pre­
zes Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, otworzył zorganizo­
waną staraniem WTK, ZPAP, Wy 
działu Kultury i Sztuki Urzędu 
Miasta Poznania, oraz Biura Wy­
staw Artystycznych w Poznaniu, 
wystawę „Nauka inspiracja twór­
czości”. Eksponowane jest tam 
malarstwo, grafika, rzeźba, meda­
lierstwo. Wystawione są m. in. 
prace będące plonem konkursów 
na medal i plakietkę z okazji Ro­
ku Nauki Polskiej, konkursu im. 
Jara Wronieckiego, konkursu ha 
exlibris wybitnych naukowców 
wielkopolskich oraz zestaw prac 
wvkonanyęh z okazji 500-lecia uro 
dżin Mikołaja Kopernika.

(bran)

W gmachu Poznańskiego Wy 
dawnictwa Prasowego odbyło 
się spotkanie zespołu redakcyi 
nego „Gazety Poznańskiej”, 
podczas którego przedstawicie 
le centralnych i wojewódzkich 
władz partyjnych, Konsulatu 
Generalnego ZSRR w Pozna­
niu, Zarządu Głównego RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”,

„Roma" wystąpi w Paryżu
Po licznych tegorocznych sukce­

sach zagranicznych (w USA i Ka­
nadzie) i dziesiątkach udanych kon 
certów w kraju, Artystyczny Zes­
pół Cygański poznańskiej „Estra­
dy” — „Roma” wyrusza dzisiaj w 
kolejną podróż. Jej trasa prowadzi 
do paryskiego Theatre de Chanips 
Elysees, w którym polscy artyści 
występować będą od najbliższego 
czwartku do 6 stycznia przyszłego 
roku.

Francuzi obejrzą najnowszy pro­
gram zespołu, zatytułowany „Cyga 
nie, Cyganie...” z muzyką L e o- 
polda Kozłowskiego w 
reżyserii i z choreografią Conra­
da Drzewieckiego, (wig)

Jaka jest nasza sytuacja 
paliwowa i w jakim za­
kresie aktualny świato­

wy kryzys naftowy może mieć 
wpływ na krajowy bilans pa­
liwowo-energetyczny? — na to 
pytanie odpowiada główny in­
spektor gospodarki paliwowo- 
energetycznej mgr inż. Zyg­
munt Neumann.

— Kryzys dotknął przede 
wszystkim te kraje, których 
dotychczasowy przyrost zapo­
trzebowania na paliwa, pokry­
wany był w ok. 80 proc, przez 
ropę naftową i gaz ziemny, a 
jego rezultatem jest obecnie 
m. in. wzrost zainteresowania 
węglem. Z drugiej jednak stro 
ny — we wszystkich krajach 
uprzemysłowionych, w tym 
również w Polsce, trudności z 
importem produktów nafto­
wych musiały doprowadzić do 
większego lub mniejszego o- 
graniczenia ich stosowania.

Ogólna ocena naszej sytuacji 
wynika głównie z aktualnej 
struktury bilansu paliwowo- 
energetycznego, który jeszcze 
w 1975 roku w ok. 77 proc, o- 
pierać się będzie na dosta­
wach paliw stałych, a zwłasz 
cza na węglu. Obecne trudno­
ści dotyczą więc jedynie pro-

duktów naftowych i to nie z 
powodu defićytu w dostawach 
ropy, co przede wszystkim z 
braku odpowiednich mocy 
przerobowych w naszych rafi­
neriach. Powoduje to bowiem 
konieczność zakupu niektó­
rych produktów, także w kra­
jach kapitalistycznych, za któ 
re jednak trzeba ostatnio pła­
cić coraz więcej.

Pewne trudności mamy tak­
że z gazem ziemnym. Dają tu 
znać o sobie ograniczone moż­
liwości wydobywcze, w związ 
ku z czym będzie on wykorzy­
stywany głównie jako suro­
wiec w procesach technolo­
gicznych oraz w gospodar­
stwach domowych. Potrzeby 
cieplne kraju zaspokajane 
więc będą dostawami energii 
w postaciach uszlachetnionych 
— pary i gorącej wody. Dyna­
micznie rozwija się ponadto 
również produkcja energii 
elektrycznej w oparciu o pa­
liwa stałe. W tym więc zakre­
sie wszystkie potrzeby cieplne 
kraju są i będą w całości po­
krywane.

Oszczędna i racjonalna gos­
podarka paliwowo-energetycz­
na jest jednak konieczna, a 
jej potrzeba wynika nie tylko

z faktu ostatniego kryzysu. W 
tej dziedzinie mamy już po­
ważne osiągnięcia: w przeli­
czeniu na 1000 zł dochodu na­
rodowego, w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat, zużycie paliw 
zmniejszyło się o 16 proc. Mi­
mo to, w porównaniu do kra­
jów wysoko uprzemysłowio­
nych, nasze wskaźniki jedno­
stkowego zużycia paliw i ener 
gii są jeszcze za wysokie. 
Zmiana tego stanu jest obec­
nie naszym najważniejszym 
zadaniem.

Aby więc uruchomić w tej 
dziedzinie nowe rezerwy, ko­
nieczne jest m. in. dalsze uno­
wocześnianie procesów techno 
logicznych, przyspieszanie po­
stępu technicznego w dziedzi­
nie urządzeń energetycznych, 
a także — co nie jest bez zna 
czenia — podnoszenie kwalifi­
kacji wszystkich służb, zatrud 
nionych przy obsłudze tych u- 
rządzeń. Wreszcie — znaczne 
oszczędności mogłoby przynieść 
również unowocześnienie od­
biorników energetycznych, u- 
żywanych przez ludność. Celo­
we byłoby także szersze niż

W Poznaniu

dotychczas propagowanie
wśród społeczeństwa zasad o- 
szczędnego gospodarowania 
energią. (PAP)

Wręczenie 
„Srebrnych patdni“ 
Poznaniowi przypadło w tym 

roku w udziale zorganizowanie fi­
nału jubileuszowego — X Konkur­
su Kulinarnego o „Srebrną patel­
nię”. Głównym inicjatorem współ­
zawodnictwa m. in. o najlepszą po 
trawę kuchni polskiej, kulturę 
obsługi, estetykę wnętrz lokali, hi­
gienę — słowem o czynniki, skła­
dające się na pojęcie dobrej ga­
stronomii, jest redakcja Ilustrowa­
nego Magazynu Turystycznego 
„Światowid”.

Jej też przedstawiciele, wspólnie 
z członkami jury, dokonali wczo­
raj w salach poznańskiej „Adrii” 
zamknięcia konkursu, połączonego 
z wręczeniem nagród i wyróżnień 
wszystkim ich zdobywcom.

W tegorocznym współzawodnic­
twie uczestniczyły 762 zakłady z 
całego kraju; do finału zakwalifi­
kowano 80. W gronie 15 laureatów 
głównego trofeum — „Srebrnej pa 
telni” znalazła się — o czyni już 
informowaliśmy poznańska restau­
racja „Smakosz”, wśród wyróżnio­
nych natomiast — „Europejska'’ z 
Gniezna, (wig)
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Nad projektem kodeksu pracy

Prawa ś óbowicptlci 
dla El milionów

Opowiadał mi znajomy 
prawnik, długoletni rad­
ca jednego z poznań­

skich przedsiębiorstw, że od­
szukanie pewnego przepisu z 
zakresu prawa pracy zajęło 
mu nie tak dawno... sześć dni. 
Nie bez kozery przytaczam 
owo brzmiące jak anegdota 
zdarzenie.

Obowiązujące bowiem dziś 
w Polsce prawo pracy przypo­
mina puszczę trudną do prze­
bycia dla niewtajemniczonych; 
a i dla fachowców stanowi nie 
raz twardy orzech do zgryzie­
nia. Trudno się zresztą dziwić; 
wszak obecne przepisy roz­
proszone są w kilkudziesięciu 
ustawach i w ponad stu ukła­
dach zbiorowych pracy (nie li­
cząc paru tysięcy aneksów i 
protokołów dodatkowych). Nie 
mało pochodzi z okresu mię­
dzywojennego — najstarsze 
datują się z roku 1919.

O potrzebie zmiany tego 
zróżnicowanego i z konieczno­
ści nie najlepiej usystematyzo­
wanego gąszcza norm praw­
nych mówi się i pisze od wie­
lu lat. Czynią to przedstawi­
ciele nauki, prawnicy-prakty- 
cy, działacze związkowi, sło­
wem przedstawiciele 11 milio­
nów pracujących Polaków. Róż 
ne istniały dotąd przyczyny 
nie pozwalające uregulować 
wcześniej tego problemu. Waż 
ne, że ustały i moment uchwa 
lenia oczekiwanego kodeksu 
pracy — już blisko.

Oto bowiem projekt kodek­
su — owoc trzyletnich żmud­
nych przygotowań prawników 
i działaczy, konsultacji z zało­
gami wielkich zakładów pra­
cy, dyskusji środowiskowych i 
prasowych rozpatrzony i za­
aprobowany został ostatnio 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i Plenum CRZZ; wkrót 
ce wpłynie do Laski Marszał­
kowskiej Sejmu PRL.

Kompleksowo i jednolicie
Akt — w pełni odpowiada­

jący założeniom ustroju socja 
listycznego, będący zarazem 
wymownym dowodem konsek­
wentnej realizacji uchwał VI
Zjazdu PZPR, w sposób kom

PLASTYKA 

Malarstwo niezdecydowane

Na zdieciu: płótno Karola Jóźwiaka „Stary dom w Skokach”.
Fot. — J. Lewandowska

Na dobro sprawę w naszym życiu artystycznym spotykamy się 
najczęściej z dwoma typami postaw artystycznych. Z kon­
tynuatorami oraz z nowatorami. Obie, na przestrzeni ostat­

nich dosłownie paru lat przestały już jednak jak gdyby występo­
wać w formie czystej od początku do końca jasnej, zdeklarowa­
nej. Prawdziwych nowatorów ostało się na placu boju bardzo nie 
wielu mało też kto z malarzy decyduje się pokazać publicznie 
prace zdecydowanie epigońskie, zapatrzone w przeszłość, trady­
cjonalne. , . ,,

Gdybyśmy spróbowali znaleźć odpowiedz na pytanie do jakiej 
z tych grup należałoby zaliczyć malarstwo Karola Jóźwiaka, któ­
rego indywidualne wystawa malarstwa czynna jest właśnie w sa­
lach BWA w Poznaniu bez chwili wahania powiedziałbym, ze do 
kontynuatorów. I to do kontynuatorów dwóch różnych de facto 
w teorii chociaż często bardzo zbieżnych ze sobą w praktyce, 
kierunków formalnych . tradycji. Realizmu i koloryzmu Rzecz 
w tym jednak, że w wykonaniu Jóźwiaka obie wersje wydają się 
do przyjęcia tylko wtedy, gdy nie występują wspólnie w ramach 
tego samego obrazu.

Śledząc dużą, bo składającą się z 40 płócien wystawę niepo­
równanie wyżej stawiałbym Jóźwiaka jako realistę niz jako kolory­
stę. W tych płótnach, w których malarz nie może się popisać ca­
łym bogactwem swei palety, w surowych pejzażach z odkrywek 
konińskich, w autoportretach osiąga najciekawsze rezultaty. Z ko­
lei jego typowo kolorystyczne obrazy wtedy najlepiej sprawdzają 
się gdy malarz unika dosłowności naturalistycznego opisu, gdy gre 
kolorów na płótnie przeradza się w jeden wielki na poły abstrak­
cyjny ornament, jak to jest w rzeczywiście wartościowym malarsko 
pejzażu leśnym z Głuchołazów. O.B.

pleksowy, jednolity i 
powszechny ureguluje sto­
sunki pracy. Jednolity — 
to znaczy, że zlikwiduje róż­
nice w prawach robotników i 
pracowników umysłowych, 
podkreślając, że uprawnienia i 
obowiązki są nierozłączną i 
wzajemnie warunkującą się 
całością; powszechny — a za­
tem obejmujący zasięgiem 
wszystkich pracowników bez 
względu na miejsce ich zatrud 
nienia; kompleksowy — czyli 
uwzględniający całokształt 
spraw związanych ze stosun­
kiem pracy.

Założeniem ogromnie istot­
nym w projektowanej kodyfi­
kacji jest stworzenie systemu 
gwarancji prawnych, służą­
cych ochronie praworządno­
ści w zakresie prawa pracy, 
rozumianej jako pełne i skru­
pulatne realizowanie praw i 
obowiązków pracowniczych. 
Za przykład służyć tu mogą 
przepisy regulujące odpowie­
dzialność stron za naruszenia 
prawa pracy.

Zastąpienie dotychczasowych 
przepisów nowymi stanowić 
będzie poważne osiągnięcie. 
Wynika to z faktu, że kodeks 
wprowadzi konieczną jasność 
w prawach i obowiązkach pra­
cownika i zakładu pracy, 
zlikwiduje źródło konfliktów 
między obydwoma stronami, 
wynikające z istnienia nie 
zawsze jasnych, a czasem i 
sprzecznych z sobą przepisów.

Wzrost roli związków 
zawodowych

Projekt kodeksu pracy (da­
lej w skrócie — kp) zapowiada 
ustalenie dla wszystkich pra­
cowników jednakowego okresu 
próbnego w wymiarze 14 dni, 
w stosunku zaś do zajmują­
cych stanowiska kierownicze 
albo związane z odpowiedzial­
nością materialną za powierzo 
ne mienie (np. sprzedawców, 
magazynierów) — 3 miesięcy. 
Stosowanie próby ma formę 
uprawnienia (a nie bbowiązku) 
dla stron. Przewiduje się rów- 
nieź jednakowe terminy wy­
powiedzenia, które uzależniono 

od stopnia związania pracow­
nika z zakładem. W myśl pro­
jektu wynoszą one: 2 tygod­
nie — jeżeli czas zatrudnienia 
pracownika był nie krótszy niż 
1 rok; 1 miesiąc kalendarzo­
wy — w przypadku zatrudnię 
nia ponad rok i 3 miesiące — 
po przepracowaniu w danym 
zakładzie co najmniej lat 10.

Racjonalna polityka zatrud­
nienia, prowadzona przez za­
kłady, wymaga właściwego do 
boru kadr. Zachodzi w związ­
ku z tym nieodzowna potrze­
ba zapewnienia kierowni­
ctwom zakładów niezbędnej 
swobody w jej doborze — w 
przyjmowaniu i zwalnianiu. 
Odpowiedzialność za realizowa 
nie tejże polityki ponosi jedno 
osobowo kierownik. Z drugiej 
natomiast strony istnieje ko­
nieczność zapobiegania nie­
uzasadnionym zwolnieniom 
oraz zapewnienia związkom 
zawodowym możliwości sku­
tecznej kontroli takich decyzji. 
Osiągnięciu tego służą zawar­
te w projekcie zasady głoszą­
ce, że każde wypowiedzenie 
umowy o pracę może nastąpić 
jedynie z przyczyn uzasadnio­
nych. Zdecydowanie wzrośnie 
rola związków zawodowych w 
zakresie współdziałania z pra­
cownikami i ich chronienia 
przy zwolnieniach z pracy, co 
przejawia się m. in. w postu­
lowanym zapewnieniu radzie 
zakładowej możliwości kontro­
lowania zasadności wypowie­
dzeń, a nadto w udziale przed 
stawicieli związków zawodo­
wych w organach rozpatrują­
cych spory powstałe na tle 
zwolnień.

W projekcie kp w istotny 
sposób polepsza się sytuację 
materialną rodziny pozostałej 
po pracowniku w razie jego 
śmierci, albowiem niezależnie 
od otrzymania zasiłku pogrze­
bowego z ubezpieczenia spo­
łecznego (w wysokości 7-tygod 
niowęgo zarobku) jej członko­
wie uzyskają z funduszów za­
kładowych odprawę po­
śmiertną. Jej sumę uzależnio­
no od długości związania zmar 
łego z pracodawcą (a wyso­
kość waha się w granicach 
jedno do 6-miesięcznego upo­
sażenia).

Kary, nagrody i czas pracy
W sposób instytucjonalny 

projekt ustawy wprowadza sy 
stem nagród i wyróżnień za 
dobrą pracę, co stymulować 
winno moralne zainteresowa­
nia pracownika wynikami pra 
cy i sprawami zakładu. Kata­
log obejmuje m. in. nagrody 
pieniężne, pochwały, dyplomy, 
wyróżnienia branżowe i za­
kładowe. Zapewnia się jedno­
cześnie udział związków zawo 
dowych w ich przyznawaniu.

Gdy zaś chodzi o odpowie- 
Dnknńczenip na itr 4
WOJCIECH NENTWIG

Iwno. Państwowa Stadni 
na Koni z hodowlą ko- 
" nia krwi angielskiej. Po 

siada własne gospodarstwa roi 
ne: Iwno, Wiktorowo, Sanniki 
i Siedlec, ogółem 2000 hekta­
rów, w czym 66 ha łąk i 110 
ha pastwisk. Przy stadninie tor 
treningowy” — tyle przewo­
dnik po Wielkopolsce o Iwnie. 

Stadnina daje zatrudnienie 
blisko 600 osobom, a kieruje 
iia Zbigniew Kiszkurno, które 
go nazwisko wpisano do Księ 
- Wybitnych Przodowników 
^racy Socjalistycznej.

Objął on zakład 13 lat temu. 
Stadnina była wówczas defi­
cytowa. Obecnie przynosi rocz 
nie 16 milionów złotych zysku. 
W ogólnopolskim współzawo­
dnictwie pracy zakładów hodo 
wlanych pretenduje do pier­
wszego miejsca.

pyrektor stadniny należy do 
ludzi, którzy nie potrafią chwa 
lić się osiągnięciami, uważają 
swój wysiłek za rzecz najbar­
dziej zwykłą w świecie. hołdu 
ją zasadzie, że tam, gdzie jest 
oraca, nie ma miejsca na sło­
wa. Zbigniew Kiszkurno odpo 
wiada na moje pytania niemal 
zażenowany:

— Cóż ja mogę opowiedzieć 
o sobie? Chyba tylko to, że

[l? adzicja na rozwiązanie 
konfliktu na Bliskim

11 Wschodzie zarysowała się 
pod koniec tego roku wyraź 
niej niż kiedykolwiek. Mimo 
abstrakcyjnego stanowiska 
Izraela, dojdzie w Genewie do 
rozpoczęcia rokowań, mają­
cych na celu ustanowienie 
trwałego i sprawiedliwego po­
koju. Oznacza to początek pro 
cesu, który mieć może prze­
łomowe znaczenie dla tego re 
jonu świata, od ćwierćwiecza 
znajdującego się w sytuacji 
permanentnego, politycznego i 
wojskowego napięcia.

Niewątpliwie na rzecz trwa 
lego uregulowania spornych 
problemów bliskowschodnich 
działa szereg elementów su­
biektywnych. Wśród nich fias 
ko dotychczasowej polityki 
Izraela i bankructwo mitu o 
jego niezwyciężalności. Nie 
sposób jednak nie dostrzec 
także roli czynników obiektyw 
nych; Bliski Wschód, podob­
nie jak inne rejony świata, od 
czuwa korzystne skutki kli­
matu odprężenia, pozytywnych 
tendencji w stosunkach ZSRR 
— USA, których nadrzędnym 
celem ma być trwałe zabez­
pieczenie światowego pokoju.

Arabska solidarność
Sytuacja państw arabskich, 

dotkniętych agresją, jest dzi­
siaj, nawet porównując z okre 
sem sprzed kilku lat, całkiem 
odmienna. Większe są możli­
wości militarne tych państw, 
udowodnione w trakcie nie­
dawnych działań zbrojnych. 
Działania te wykazały nonsen 
sowność izraelskich koncep­
cji bezpieczeństwa, opartych 
na przeświadczeniu o własnej 
potędze. Przyczyniły się zara­
zem do umocnienia solidarnoś 
ci świata arabskiego, który ze 
zwyciężonego — przeistoczył 
się w moralnego zwycięzcę; 
solidarności po raz pierwszy 
zademonstrowanej nie tylko 
na gruncie wojskowym ale i 
politycznym, przejawiającej 
się w uzgodnionym stanowis­
ku pańsw arabskich, we wszy 
stkich najważniejszych kwe­
stiach.

Solidarność, o której mowa, 
znalazła pełny wyraz w pod­
jęciu na szeroką skalę sank­
cji naftowych. Skuteczność 
owych sankcji wpłynęła na 
zmianę stanowiska w kwestii 
bliskowschodniej szeregu 
państw kapitalistycznych Eu­
ropy i niektórych innych, jak 
na przykład Japonii. Wspólna 
postawa państw arabskich pro 
bukujących naftę, przynieść 
ma nie tyle spektakularne 
efekty — jak to się starają su 
gerować niektórzy obserwato­
rzy z państw zachodnich — ile 
zabezpieczenie trwałego i 
autentycznego pokoju na Blis 
kim Wschodzie. Wyjaśnił to 
w sposób wystarczająco jasny 
orezydent Egiptu, Sadat: „Wy 
korzystanie ropy naftowej ja 
ko broni nie jest wymierzone 
przeciwko komukolwiek. Na 
ród arabski wykorzystał tę 
broń wyłącznie po to, by za­
pewnić przestrzeganie swego 
prawa do życia i wolności. Nie 
chcemy mścić się na kimkol­
wiek. lecz pragniemy jedynie 
by uznano nasze prawa”.

Oczywiście, świat arabski

Z CC!3r7V”H NAJLEPSI
Konie — pas j ą

jego życia
nasze gospodarstwa zbierają 
ponad 40 kwintali czterech 
podstawowych zbóż z hektara, 
255 kwintali ziemniaków i oko 
ło 400 kwintali buraków, a li­
czymy w przyszłości na jesz­
cze lepsze zbiory. Ale pana za 
pewne bardziej interesują ko­
nie — w tym miejscu mój roz 
mów*ca nieznacznie, się ożywia 
— w bieżącym roku zamierza 
my sprzedać około 300 sztuk. 
Chcielibyśmy sprzedać je po 
dobrej cenie, ale uzyskanie jej 
wymaga wieloletnich starań 
wszystkich pracowników, tro­
skliwości, olbrzymiego wkładu 
pracy i doskonałego ujeżdże­
nia. Pomagają nam w tym Pań 
stwowe Stado Ogierów w 
Gnieźnie i Państwowa Stadni 
na Ogierów w Łobezie w wo­
jewództwie szczecińskim.

— Nie potrafię panu opo­

BLISKI WSCHÓD

na trwała porozumienie
ma w zanadrzu jeszcze inne 
poza naftowymi, atuty. Zasto 
sowanie niektórych z nich — 
na przykład stopniowego wy­
cofywania kapitałów zdopono 
wanych w bankach państw 
kapitalistycznych i inwestowa 
nie ich w rozwój gospodairczy 
państw znajdujących się w 

zkonflikciebezpośrednim 
Izraelem — może
mniej brzemienne 
niż wprowadzenie 
na naftę. Przede 

być nie- 
w skutki 

embarga 
wszystkim

jednak wykorzystanie tych atu 
tów ujawnia zmiany narasta­
jące w działaniu i świadomoś 
ci państw arabskich, po raz 
pierwszy w historii konfron­
tacji z izraelską agresją, sta­
wiających ponad partykularne 
interesy, osiągnięcie celów u- 
zgodnionych przez wszystkie 
państwa.

Te cele to przede wszystkim 
powrót do granic istniejących 
przed agresją izraelską w 1967 
roku wraz przywróceniem Ara 
bom suwerennych praw nad 
arabską częścią Jerozolimy. 
Nadto przyznanie narodowi pa 
lestyńskiemu należnych mu 
praw. Są to cele podstawowe, 
dla świata arabskiego pozosta 
jące poza wszelką dyskusją, 
zarazem podstawowy warunek 
bezpieczeństwa na Bliskim 
Wschodzie.

Gra na zwłokę
Ustanowienie trwałego po­

koju z arabskimi sąsiadami 
jest, jak głoszą izraelskie koła 
oficjalne, podstawowym dąże­
niem także tego państwa. 
Wszelako szczerość izraelskich 
intencji wzbudza 
wątpliwości. Od 
rwania działań

uzasadnione 
chwili prze- 
wojennych,

Izrael nie uczynił bowiem ani 
jednego kroku, mogącego przy 
bliżyć porozumienie ze świa­
tem arabskim. Przeciwnie, nie 
ustawał w stwarzaniu coraz to 
nowych trudności procedural­
nych i politycznych opóźniają 
cych to porozumienie i stano­
wiących elementy gry na zwło 
kę, w niewielkim tylko stop­
niu dającej się wytłumaczyć, 
zapowiedzianymi na 31 grudnia 
wyborami powszechnymi w 
Izraelu.

Chęć zatrzymania teryto­
riów zagrabionych w wyniku 
agresji: Izrael stara się wy­
tłumaczyć względami bezpie­
czeństwa. Nawet w odczuciu 
komentatorów państw zachód 
nich jest to tłumaczenie nie­
dorzeczne. Pisze zachodnio- 
niemiecki „Die Zeit” (nota be 
ne dziennik, który w przeszło 
ści nierzadko uzasadniał 
izraelską politykę ekspansjo­
nizmu): „Nie ma militarnego 
rozwiązania problemu bez­
piecznych granic. Wykazała to 
niedwuznacznie miniona woj­
na. Wszechstronne uznanie 

wiedzieć, jak bardzo się czuję 
zaszczycony wpisem do Księ­
gi. Ale z drugiej strony moje 
nazwisko w niej traktuję jako 
symbol uznania dla wszystkich 
pracowników stadniny. To bar 
dzo dobra załoga — ludzie, na 
których zawsze mogę liczyć. 
Przywiązani do stadniny, zna­
jący swój fach, nieustannie pod 
noszący kwalifikacje i doskona 
lący umiejętności. Stąd te do­
bre wyniki, stąd stałość kadr. 
W poprzednim roku odeszła od 
nas zaledwie jedna osoba.

Z zaciekawieniem oglądam 
dyplomy, puchary i medale 
świadczące o uznaniu dla stad 
niny. Z niej to wyszły najle­
psze kónie po wojnie, m. in. 
znany Chandżar, reprezentant 
Polski na Olimpiadzie w Mo­
nachium, także inni „olimpij­
czycy”: Abel, Hołysz, Haust, 

państwa Izrael, przy bezwa­
runkowym wyrzeczeniu się 
siły, ważniejsze jest aniżeli 
jakakolwiek strategiczna gra 
nica wojskowa”.

Oczywistą jest rzeczą, że bez 
pieczcństwo Izraela zależy 
przede wszystkim od stworze­
nia warunków koegzystencji 
ze światem arabskim. Warun 
ki te określają: listopadowa 
rezolucja 242 z roku 1967 jak 
i rezolucje 338 i 340 przyjęte 
w gorących dniach ostatniego 
konfliktu arabsko-izraelskie- 
go. Oparcie rozmów genew­
skich na tych właśnie podsta 
wach, stworzy największe szan 
se osiągnięcia porozumienia i 
trwałego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Zapewnienie trwałego poko 
ju na Bliskim Wschodzie bę­
dzie trudne do osiągnięcia. 
Zbyt wielkie są różnice poglą 
dów obu stron, zbyt głęboko 
zakorzenione nienawiści, Ale 
za uregulowaniem blisko­
wschodniej sytuacji przema­
wia polityczna logika, realizm 
i rozsądek. W każdym bądź 
razie zasadniczy postęp został 
osiągnięty. Bowiem ciężar 
konfliktu przeniesiony zosta­
nie z placu boju do sali kon­
ferencyjnej. Mimo niezgodnoś 
ci stanowisk 4 kruchości ró­
że jmu, świtać zaczyna nadzie 
ja na trwalsze porozumienie.

JERZY WALASEK

Francuscy 
jubilerzy 

bezkonkurencyjni
Francuscy jubilerzy specjali­

zują się w wytwarzaniu wyro­
bów oryginalnych, stanowią­
cych prawdziwe dzieła sztuki; 
dzięki temu wychodzą zwycięs­
ko z walki konkurencyjnej na 
światowych rynkach. Około 25 
procent produkowanych we 
Francji kosztowności z góry 
przeznacza się na eksport. Cu- 
dzozi&mcy kupują przy tym 
większość wyrobów jubiler­
skich sprzedawanych w Pary­
żu, który stanowi prawdziwe 
„zagłębie” francuskiego złotnic 
twa.

W ubiegłym roku francuscy 
jubilerzy sprzedali kosztownoś 
ci za 4,3 mld franków. Niesłab­
nący popyt na te wyroby pozwą 
la przewidywać, że — mimo 
wzrostu cen złota — w roku 
1975 sprzedaż sięgnie 5,4 mld 
franków.

Pod względem rozmiarów pro 
dukcji francuskie jubilerstwo 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w krajach kapitalistycz 
nych. W około 800 zakładach, 
zatrudniających ponad 15 000 
osób, zużywa się w ciągu roku 
około 24 tony złota i 60 ton 
srebra. (PAI)

Odynit oraz wiele innych peł­
nej angielskiej krwi, budzą­
cych podziw na międzynarodo 
wych aukcjach.

Zamierzałem napisać o czło­
wieku, o jego pracy, wytrwało 
ści, zasługach. Wyszło o stad­
ninie, koniach, żmudnej pracy, 
o osiągnięciach w niej. Ale ina 
czej być nie mogło, ponieważ 
dla Zbigniewa Kiszkurny stad 
nina, to istota całego niemal 
życia. (ask)
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Co warto produkować 
ponad plan?

W ostatnich tygodniach ro­
ku wielu kierowników za 
czyna cierpieć na swoiste 

rozdwojenie jaźni. Z jednej 
strony chcieliby wykonać i w 
maksymalnym stopniu przekro 
czyć plany roczne swoich wy­
działów i przedsiębiorstw, po­
nieważ od tego zależne są ich 
opinie u zwierzchników oraz 
premie. Z drugiej jednak stro 
ny przezorność podpowiada im, 
że w ostatnich tygodniach sta 
rego roku, powinni iuż szero­
kim frontem przygotowywać 
organizację i technikę oraz de 
tale i podzespoły do dobrego 
startu w nowy rok.

W pierwszym przypadku pro 
fit może być odczuwalny nie­
mal natychmiast. W drugim — 
najwcześniej po upływie I 
kwartału przyszłego roku. Co 
wybrać?

W swojej 
praktyce miałem do czynienia 
z obu przypadkami. Pisałem o 
załogach, które w grudniu wy­

dziennikarskiej miesiącem

KSIĄŻKA 1036 dni prezydenta Kennedyego
Dziesięć lat minęło od skry­

tobójczego mordu w Dal­
las, który przerwał pre­

zydenturę Johna F. Kennedy‘e 
go. Od tego czasu, wokół osoby 
35 prezydenta USA nagroma­
dziło się wiele mitów, domys­
łów, spekulacji. Działalność i 
rola Kennedy’ego frapują na­
dal wielu ludzi w Polsce.

Miłośnicy literatury społecz­
no-politycznej mają w ostat­
nich dniach możliwość zaspo­
kojenia swej ciekawości. Z po­

Wielkopolscy Mistrzowie
Techniki

Przed kilku dniami prezes 
Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz wręczył wybit­

nym twórcom techniki z całe­
go kraju dyplomy Mistrzów 
Techniki Polskiej. Otrzymali je 
przedstawiciele 92 zespołów 
oraz 7 indywidualnych zdobyw 
ców tytułu Mistrza Techniki.

Tegoroczny, pierwszy o tym 
zasięgu, konkurs został włączo 
ny jako jedna z głównych im­
prez obchodów Roku Nauki 
Polskiej. Prawo zgłaszania prac 
do konkursu miały minister­
stwa, instytucje centralne, 
zjednoczenia, oddziały woje­
wódzkie NOT — organizujące 
regionalne konkursy CRZZ i 
Zarząd Główny ZMS. Ogółem 
nadesłano 267 prac zastosowa­
nych w produkcji. Szacuje sie. 
że wymierne efekty gospodar­
cze nagrodzonych opracowań 
wyniosły 5.7 mld złotych a jeś 
li chodzi o eksport 75.2 min zło 
tych dewizowych- Wśród lau­
reatów znalazło sie 6 nrzedsta 
wicieli Wielkopolski. Sa nimi: 
doc. dr Zdzisław Pazoła. kie­
rownik Centralnego Laborato 
rium Przemysłu Koncentratów 
Spożywczych w Poznaniu, któ 
ry otrzymał dvnlom za onraco 
wanie technologii produkcji ka 
wy zbożowej ..Inka” i „Malti- 
no”. Tę technologię uznano za 
jedno z najcenniejszych osiąg- 

Str. 4 - GŁOS - 18 XII 1973

konywały plany w 120, a w 
styczniu — w 80 procentach. 
Zdarzyło mi się też spotkać dy 
rektora, który — mając wyko­
nany plan roczny i wiedząc, że 
na rynku jego produkt już nie 
idzie — zdecydował się nie wy 
konać w pełni miesięcznego 
planu grudnia po to, by lepiej 
przygotować się do startu w no 
wy rok z nowym, udoskonalo­
nym wzorem towaru- To co 
„stracił” w grudniu, z nawiąz­
ką — i z większą społeczną ko 
rzyścią — odrobił w styczniu.

Że wymagało to nie lada od­
wagi? — Oczywiście, ale ten 
dyrektor już taki właśnie był. 
I co najważniejsze: wcale go 
za ów grudzień nie zrugano. 
Przeciwnie: minister go za to 
pochwalił.

Wspominam o tym dlatego, 
że tegoroczny grudzień jest 

szczególnym. Już.
bardzo dużo załóg zameldowa­
ło o wykonaniu swych rocz­
nych zadań i sygnalizuje chęć 

mocą przychodzi im bowiem 
jedno z najnowszych wydań 
„Iskier” — książka Anatolija 
Gromyki, znanego radzieckiego 
amerykanisty z Akademii 
Nauk ZSRR — „1036 dni prezy 
denta Kennedy’ego”. Poświę­
cano mu wiele prac, apologizu 
jących i krytycznych — ale nie 
mai wszystkie utrwalały roz­
liczne mity o osobowości Ken­
nedyego i jego polityce. Opra­
cowanie Gromyki różni się do­
strzegalnie od innych, tym, że

Polskiej
nięć konkursu. Przypomnijmy, 
że doc. Pazoła jest zarazem po 
siadaczem tytułu Mistrza Tech 
niki przemysłu spożywczego.

Dyplomy dla swoich zespo­
łów otrzymali: mgr inż. An­
drzej Górniak z Instytutu Ob­
róbki Plastycznej — za urzą­
dzenie do wytłaczania stalo­
wych grzybków zaworów arma 
tury przemysłowej, inż. Hen­
ryk Stasiewicz z Zakładu Urzą 
dzeń Chemicznych „Metal- 
chem” w Kościanie — za oprą 
cowanie cysterny CN-20 o po­
jemności 20 000 litrów, mgr inż. 
Henryk Włodarczyk z Odlewni 
czego Zakładu Doświadczalne­
go Poznańskich Zakładów Me 
talurgicznych ..Pomet” — za 
opracowanie i zastosowanie che 
moutwardzalnego spoiwa rdze­
niowego Sapo-1.

Dyplomy otrzymali ponadto: 
dr Zygmunt Królikowski z Za 
kładu Doświadczalnego Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w 
Smolicach (pow. Krotoszyn) — 
za opracowanie odmiany mie­
szańców kukurydzy wcześnie 
dojrzewającej IHR 262-280 i 
mgr inż. Edward Ostrowski z 
Poznańskich Zakładów Elektro 
chemicznych „Centra” — za 
akumulatory zasadowe nisko- 
oporowe typu SI. (map) 

- 

Prawa i obowiązki dla 11 milionów
Dokończenie ze str. 3 

dzialność pracowników, propo 
nuje się zmniejszenie w stosun 
ku do obecnego, wachlarza 
kar. Pracodawca stosować mo­
że upomnienia, nagany, a tak­
że — wyjątkowo — kary pie­
niężne. Wysokość tych ostat­
nich ulegnie pewnemu zwięk­
szeniu w celu wzmożenia sku­
teczności. Przewiduje sie rezy­
gnację z kar czasowego prze­
sunięcia do innej pracy oraz 
rozwiązania umowy o pracę.

Przepisy o czasie pracy, za­
warte w projekcie, sformuło­
wane zostały bardziej niż do­
tąd, elastycznie. Za punkt wyj 
ścia przyjmuje się wprawdzie 
obecne normy (tj. 8 godzin na 
dcbę i 6 w jednym dniu ty­
godnia, niekoniecznie zresztą 
w sobotę), wprowadzając jed­

wysokiego przkroczenia grud­
niowych planów produkcji. Bę­
dą 'to wyroby ponadplanowy, 
dodatkowe. Jednak chodzi o to, 
by były to produkty potrzeb­
ne, by nie powiększyły zapa­
sów towarów trudno zbywal­
nych. Z surowców zużytych do 
tego typu ponadplanowej pro­
dukcji należy zrobić towary jak 
najlepsze i pokupne.

Wiadomo przecież że na przy 
kład sklepy i magazyny pełne 
są obuwia, lecz klienci często 
wychodzą z nich zawiedzeni. 
Podobną sytuacja jest w nie­
których asortymentach odzie­
ży, galanterii, radiotechnice i 
w niektórych innych dziedzi­
nach, przy czym sytuacja na 
rynku zmienia się dosłownie z 
miesiąca na miesiąc.

Tymczasem organizacja pro 
dukcji jest wciąż jeszcze zbyt 
ociężała- Rozpędzoną — trud­
no zwekslować na nowe to­
ry. Czasami marnuje się więc 
surowce i materiały, moc pro­
dukcyjną, czas ludzi i maszyn, 
wytwarzając towary trudno 
zbywalne.

Dlatego też, przed podjęciem 
decyzji o kontynuowaniu pro­
dukcji jakiegoś modelu wyro­
bu ponad plan, trzeba dobrze 
sprawdzić, czy' istnieje na nie­
go popyt, czy nie czas zastąpić 
stary model nowym, atrakcyj­
niejszym? P. Ch.

przedstawia zarówno pozytyw­
ne, jak i negatywne cechy 
Kennedy’ego, przekazuje czy­
telnikowi w miarę pełny obraz 
jego decyzji i co najważniej­
sze, ukazuje ich skomplikowa­
ną nieraz, pełną motywację.

Był bowiem Kennedy, pre­
zydentem o niesłychanie wy­
ostrzonym „politycznym in­
stynkcie samozachowawczym”, 
ale i osobą akceptującą poli­
tykę Stanów Zjednoczonych, 
która w wielu momentach gro 
ziła konfliktem światowym. Za 
jego to prezydentury doszło do 
zaostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej z powodu próby in­
terwencji amerykańskiej na 
Kubie, kryzysu Berlina Za­
chodniego, on podjął fatalną de 
cyzję wysłania —„doradców” 
amerykańskich do Wietnamu. 
Za jego prezydentury skompli­
kowały się znacznie stosunki 
USA z ' Europą Zachodnią, 
wzmógł się szantaż polityczny 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Związku Radzieckiego.

Oprócz charakterystyki naj­
ważniejszych wydarzeń z pre­
zydenckiej biografii Kennedy’e 
go — Gromyko roztacza jed­
nak i panoramę wewnętrznej 
struktury politycznej USA. Nie 
ukrywa, iż nawet ten prezy­
dent, osoba w USA o upraw­
nieniach niemal absolutnych 
uwikłany był w machinacje 
wielkiego kapitału. Że bez 
względu na to, jakiej nie do- 
bieranoby ideologii — amery­
kańskie „polityczne wszystko” 
obraca się i tak wokół... dola­
ra. „Metody, za pomocą któ­
rych Kennedy doszedł do wła­
dzy, charakter jej sprawowa­
nia, a nawet zabójstwo w Dal­
las — wszystko to stanowi dos 
konałą ilustrację działania 
określonych mechanizmów w 
amerykańskim życiu politycz­
nym” — pisze we wstępie do 
książki Gromyki Longin Pastu­
siak.

Wiele fragmentów tej książ­
ki czyta się nie jak pracę po­
pularno-naukową, lecz wręcz 
jak fabularną opowieść sensa­
cyjną. (ask) 

nak szereg przepisów, które 
stanowić będą podstawę praw 
ną do przewidzianego w u- 
chwałach VI Zjazdu PZPR 
stopniowego skracania czasu 
pracy.

Projekt kodeksu pracy za­
pewnia związkom zawodo­
wym istotny wpływ na two­
rzenie prawa: wszystkie bo­
wiem przepisy wykonawcze 
do kp wydawane będą w poro 
zumieniu z CRZZ; związki za­
wodowe mają prawo do zawie 
rania układów zbiorowych, a 
niezależnie od tego przysługu­
je im prawo inicjatywy usta-i 
wodawczej.

W ten sposób normy prawa 
pracy tworzone będą we współ 
działaniu lub z inicjatywy 
przedstawicielstwa pracowni­
czego.

WOJCIECH NENTWIG

W naszym
obiektywieRewia bez gwiazd

Tak można by nazwać zakończone w niedzielę w Poz­
naniu, drużynowe mistrzostwa Polski w szermier­
ce. Wszystko wskazuje na to, że Gród Przemysława 

nie przypadkowo gościł najlepszych przedstawicieli tej 
dyscypliny. Działacze PZS nie ukrywają, że są szanse 
przyznania naszemu miastu, organizacji poważnej impre­
zy międzynarodowej. Wymienia się mistrzostwa świata 
juniorów.

»
Tegoroczne mistrzostwa trzeba uznać za udane, dla re­

prezentantów Poznania: brązowy medal florecistów War­
ty, czwarte miejsce szpadzistów AZS-u. Szczególnie cie­
szy awans do grona najlepszych poznańskich akademików, 
trudno bowiem budować potęgę w jakiejkolwiek dyscypli­
nie tylko na przedstawicielach jednego klubu. Gdyby tak 
lepiej walczyli szabliści i florecistki...

Wielkopolska szermierka już dziś liczy się na arenie 
krajowej. Jednak różnica, jaka dzieli naszych reprezen­
tantów od przedstawicieli najsilniejszych ośrodków: War­
szawy i Śląska, jest nadal widoczna. Uczucie samozado­
wolenia nie powinno więc nikomu grozić, wręcz przeciw­
nie trzeba zabrać się do pracy, aby zniwelować dystans 
dzielący od najlepszych.

W sumie jednak, ostatni turniej nie wniósł wiele no­
wego w polskiej szermierce. Tylko w dwu przypadkach 
ubiegłoroczni medaliści, znaleźli się za burtą finałów. Wy­
walczyli jednak miejsca w ścisłej czołówce. Pozwala to 
sądzić, że niepowodzenia były przejściowe, a kluby te na­
dal liczą się w konkurencji. Można więc przyjąć, że koń­
cowa klasyfikacja przedstawia rzeczywisty układ sił 
w każdej broni.

Turniej drużynowy jest znacznie trudniejszy, niż indy­
widualny. Wymaga wyrównanych umiejętności i koncen­
tracji całego zespołu, nie mogło więc być zaskakujących 
niespodzianek. Punktomania jednak nie ominęła także 
szermierki, która choć jest dyscypliną indywidualną, 
przynajmniej raz na rok u niektórych działaczy, wywo­
łuje emocje nieobce piłce nożnej. Dlatego często w po­
szczególnych drużynach zdarzało się widzieć zawodni­
ków od dawna nie występujących na planszach, nato­
miast brak było nowych twarzy.

Poznańskie mistrzostwa zamknęły tegoroczny sezon 
w tej dyscyplinie. Zakończyły się one pełnym triumfem 
zawodników warszawskiej Legii, którzy zdobyli złote me­
dale we florecie kobiet i w szpadzie. Przypomnienie to 
nie jest przypadkowe. To przecież właśnie legioniści za­
notowali niedawno udane występy w turnieju mistrzow­
skim Armii Zaprzyjaźnionych. Pozostaje życzyć także po­
zostałym zespołom, startów w tak silnej konkurencji — 
dla dobra polskiej szermierki.

BOGDAN ZDANOWSKI

TABELE • TABELE
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Legia — Wisła 93:87 i 82:84
Spójnia — Wybrzeże 51:97 i 74:87 
Lublinianka — Polonia 91:75 i 80:81 
Śląsk — Pogoń 102:56 i 93:76
Resovia — Lech 88:65 i 78:67

1. Legia
2. Wisła
3. Resovia
4. Slask
5. Wybrzeże
6. Lech
7. Polonia
8. Pogoń
9. Spójnia

10. Lublinianka

16 28 1421—1300
16 28 1360—1282
16 28 1351—1209
16 26 1344—1214
16 25 1426—1228
16 Ż4 1252—1252
16 22 1223—1303
16 21 1180—1410
16 20 1032—1247
16 18 1216—1360

I LIGA KOBIET
AZS W-wa — Wisła 59:58 i 50:76 
Spójnia — AZS Lublin 89:45 i 80:67 
AZS Poznań — Lech 72:63 i 61:59 
ŁKS — Polonia 72:68 i 70:56
Włókniarz — Olimpia 48:53 i 70:72

1. ŁKS
2. Wisła
3. AZS W-wa
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Olimpia
8. AZS Poznań
9. AZS Lublin

10. Włókniarz
II LIGA

Warta — ŁKS 
AZS Poznań —

16 29 1127—933 
16 28 1263—901 
16 27 1034—997 
16 27 1185—1053 
16 26 1174—997 
16 23 1077—1028 
16 23 1031—1164 
16 23 1030—1104 
16 18 843—1290
16 16 794—1091

MĘŻCZYZN
80:84 i 80:63 

Zastał Zielona G.
97:73 i 87:80

Stał Ostrów t- AZS Gdańsk
86:83 i 89:79

Górnik Wałb. — Gwardia Wrocł.
93:63 i 94:77

AZS Toruń — Astoria Bvdgoszcz 
58:47 i 60:58

1. Górnik Wałb. 16 31 1330—1060
2. AZS Poznań 16 30 1368—1149
3. ŁKS 16 26 1260—1180
4. Stal Ostrów 16 25 1186—1181
5. Warta Poznań 16 24 1152—1170
6. AZS Gdańsk 16 23 1252—1263
7. Gwardia Wrocł. 16 22 1200—1284
8. Zastał Z. G. 16 20 1071—1184
9. AZS Toruń 16 20 932—1192

10. Astoria Bydg. 16 19 1071—1159

Hokeiści 
przegrali z ZSRR
Drugi dzień hokejowego turnie­

ju o nagrodę „Izwiestii’’ w Mo­
skwie rozpoczął się od pierwszej 
niespodzianki. W popołudniowym 
meczu Finlandia niespodziewanie 
pokonała Szwecję 5:2 (0:0, 3:0, 2:2).

W swym pierwszym meczu Pol­
ska przegrała z mistrzem świata 
— zespołem ZSRR 1:10 (0:4, 1:5, 
0:1). Bramkę dla Polski zdobył Zię 
tara w 21 min.

Spotkanie było niezwykle zacię­
te, a nasza drużyna wcale nie ulęk 
ła się radzieckich sław. Do 9 min. 
utrzymywał się wynik bezbramko- 
wy i do tego momentu był to bar 
dzo ładny mecz. Później gra za­
częła się zaostrzać, toteż nasi ho­
keiści zarobili 12, a radzieccy 24 
min. kary. Mimo wielkiej ambicii. 
Polacy nie byli w stanie stawić 
czoła gospodarzom turnieju, któ­
rzy wystarali w najsilniejszym 
składzie, (o-b)

Liga międzywojewódzka siatkarek

Zespół Budowlanych
drugi na półmetku

W niedziel® zakończyła się pierwsza rum,da spotkań mistrzowskich 
w lidze międzywojewódzkiej siatkówki kobiet.

Ostatnia kolejka wprowadziła 
zmianę na pozycji lidera tabeli. 
Został nim zespół MKS — AZS 
Gorzów, który w ostatnich me­
czach pokonał dwukrotnie Prze­
mysława Poznań, w identycznym 
stosunku 3:0. Tym samym gorzo- 
wiariki wyprzedziły lepszym sto-

Polskie piłkarkl 
wśród najlepszych 

na świecie
Mistrzostwa świata w piłce ręcz­

nej kobiet w Belgradzie przejdą 
zdaniem obserwatorów do historii 
jako turniej sensacji. O najwięk­
sze niespodzianki postarały się poi 
skie piłkarki. które okazały się 
przysłowiowym „czarnym ko­
niem" turnieju: w Sibeniku z roli 
outsiderek nagle stały się preten­
dentkami do medali.

Wyeliminowały obrończynie ty­
tułu mistrzowskiego — siódemkę 
NRD i jako jedyny zespół pokona­
ły reprezentację Jugosławii, która 
idąc w ślady mistrzów olimpij­
skich z Monachium zdołała rów­
nież wśród kobiet sięgnąć po pal­
mę pierwszeństwa. Chyba nikt 
oprócz naszych reprezentantek i 
ich trenera Zygmunta Jakubika 
nie spodziewał się, że na MS 1973 
Polki staną się równorzędnymi 
partnerkami dla największych po­
tęg. Działacze Międzynarodowej 
Federacji Piłki Ręcznej i komen­
tatorzy prasowi z całego świata 
gratulując Polkom sukcesów, wy­
soko ocenili postawę naszej sió­
demki, która przygotowała formę 
na najodpowiedniejszy moment i 
wykazała zdumiewające postępy.

Mistrzostwa świata w Jugosławii 
potwierdziły hegemonię krajów 
socjalistycznych. Świadczy o tym 
kolejność w turnieju: 1. Jugosła­
wia, 2. Rumunia. 3. ZSRR, 4. ‘Wę­
gry, 5. Polska, 6. CSRS, (ob)

Jan Mulak 
trenerem „Zawiszy" 

Na stanowisko kierownika Rady 
Trenerów „Zawiszy’’ Bydgoszcz 
powołany został Jan Mulak. Przez 
wiele lat J. Mulak przebywał w Al 
gierii, gdzie opiekował się kadrą 
lekkoatletów tego kraju. Warto 
przypomnieć, że Zawisza Byd­
goszcz to jeden z czołowych na­
szych klubów. Snortowcy Zawi­
szy" zdobvli w 1973 r. 40 tvtułów 
mistrzów Polski. 18 złotvCh meda­
li w mistrzostwach WP. aż pięć 
razv byli mistrzami spartakiad ar­
mii zaprzyjaźnionych.

Dwa zwycięstwa odniosły poznań­
skie akademiczki nad swoimi lo­
kalnymi rywalkami - Lechem. Na 
zdjęciu: Fromm (z lewsj) i Jergen 

walczą o piłkę.

Koszykarze poznańskiego AZS-u, 
po dwóch zwycięstwach nad 
Zastałem Zielona Góra (na zdję­
ciu: fragment niedzielnego spot­
kania), sq obok Górnika Wał­
brzych najpoważniejszymi kandy­

datami na awans do 1 ligi.
Fot. (2) — K. Przychodzki 

sunkiem setów dotychczasowe 
przodowniczki - siatkarki Budo­
wlanych Poznań które w ubiegłym 
tygodniu pauzowały.

Trzeba jednak przyznać, że po- 
znanianki nie prezentowały w roz- 
grvwkach wyrównanej formy, ma­
jąc na swym koncie także niespo­
dziewane porażki.

A oto pozostałe wyniki ostatniej 
kolejki rozgrywek: Sparta Szamo­
tuły — Promień Żary 0:3 i 2:3, 
Zawisza II Sulechów — MKS 
AZS Głogów 3:0 i 2:3.

TABELA

1. MKS — AZS Gorzów 12
2. Budowlani 12
3. Budowlani 12
4. Sparta .12
5. Zawisza II 12
6. Przemysław 12
7. MKS — AZS Głogów 12

10 34—11
10 34—18

6 22—25
5 20—28
4 22—26
4 21—27
3 15—33

Rewanżowa runda spotkań roz- 
pocznie się 20 stycznia przyszłego 
roku. Zapowiada się w niej inte­
resującą walka miedzy dwoma naj­
silniejszymi zespołami w tej gru­
pie (najlepsze zespoły z każdego 
województwa ubiegać się będą o 
awans do II ligi). Aż cztery dru­
żyny. natomiast zagrożone są spad 
kiem: Sparta. Zawisza II. Prze­
mysław. MKS — AZS Głogów. 
Najtrudniejsze zadanie czeka za­
wodniczki Spartyt które mają grać 
cztery razy na wyjeździe. na włas­
nej sali gos-cząc tv]ko aktualnych 
przodowników tabeli, (zb)

W Rostocku zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn. Świetnie przygotowana 
pierwsza reprezentacja gospodarzy 
wygrała wszystkie 5 spotkań i za­
jęła pierwsze miejsce przed trzy­
krotnymi mistrzami świata — Ru" 
munami.

Ałła Kusznir, słynna szachistka 
radziecka, zdobyła główną nagro­
dę — Puchar Europy w V turnieju 
mistrzyń krajowych, rozgrywanym 
w jugosłowiańskiej miejscowości 
Vrn.jacka Banja. Mistrzyni Polski 
A. Jurczyńska uplasowała się rm 
dziesiątym miejscu, ustępując 
triumfatorce o 5,5 pkt.

W Lagos zakończył’ się mecz te­
nisowy o Puchar Davisa. Maro­
kańczycy pokonali Nigerię 3:2.

Międzynarodowy turniej siatka­
rek w Berlinie wygrała druż'ra 
wielokrotnych zdobywczyń pucha­
ru Furopy — Dynamo Moskwa — 
8 pkt. przed reprezentacja 
ny — 7 pkt., Dynamo Berlin 6 
Lewskim Snartak — 5 nkt. i Trak 
torem Szwerlin — 4 pkt.



Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo Budow- 

“ 3vW ^0ZDaniu’ ul* Cicha 8 (boczna od
■1. Pułaskiego) przyjmie zaraz do pracy na­
stępujących pracowników:

— kierownika administracji i sekretariatu
— kierownika budowy
— murarzy
— elektryków

cieśli — robotnika magazynowego.
Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez 

cały rok oraz wszystkie świadczenia wyni­
kające z Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

Istnieje możliwość zakwaterowania.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr MPRB-3 w Poznaniu, ul. Cicha 8, 
pokój 12 telefon 585-22 . 8799K1
Instytut Ortopedii i Rehabiłitaei AM w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 — zatrudni na­
tychmiast w kotłowni:

INSTALATORÓW wod.-kan. gaz. 1 c, o. (w 
tym 2 z uprawnieniami spawalniczymi na 
autogen).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek-

NajfKi&iy/ft  ̂fffmtem Mufy.

Gara! blaszany, nowy, o- 
cieplany sprzedam. Ro­
goźno, Mlędzyleska 2 — 
obok wiaitraka — godz. 
Ib—19. iMSp

Praca 9 Nauka
Potrzebna zaraz parni do 
2-łetmeego chłopca (8 go­
dzin dKienmie). Wielka 17

Aiyztent Politechniki — 
|>rzyg>o<to wu Je tanio do 
matury z ma tema tyle 1. 
Tel. 910-WJ. Pekińskich 8 
m. 1 (wieczorem). 1654Hg

Kupno O Sprzeda?
Kupię błam łapki karaku 
łowe czarne, kanadyjskie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla WlStg.

is&r
Pieniężnej

cji Kadr, tel. 380-332. ' 8927-K1
Wojewódzka Hurto'vnia Wyrobów Przemysłu
Chemicznego w Poznaniu, zatrudni zaraz*

— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— SPRZEDAWCÓW
— PROJEKTANTA systemów informatycz­

nych BCI do Branżowego Ośrodka In­
formatyki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Pozna-
niu, Stary Rynek 87/88 pokój 39. 8838-K1

m. 3. 13O50g
Dochodzącą, samodzielną 
panią w średnim wieku 
do prowadzenia domu (2 
osoby i chore 6-letnle 
dziecko) przyjmę na do­
brych warunkach. Zgło­
szenia po godz. !«., Osie­
dle Manifestu Lipcowego
88 m. 8. 15MBg

Sprzedam no-woczesne me 
ble — mahoń. Ul. Powidz
ka 15 m. 3. l£47p

rowy
Racjonalizatorów 7 m. 3. 

ismg
ssa

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 grudnia 1973 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 
76 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i teść, śp.

Dnia 15 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy 89 lat, nasz najlepszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

ANTONI JÓZEFIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i synowa

NIKODEM GARSTECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smuScu pogrążona
rodzina

15510g

Poznań, ul. Głogowska 100 m. 10. 15507g

tDnia 17 grudnia 1973 r., zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Dnia 15 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
po pełnym poświęcenia życiu, przeżywszy 
lat 74, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

JÓZEFA WŁÓCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowsk-im.
LEON BORKOWSKI Strapiona

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Chwaliszewo 73 m. 4. 16533g
w

Poznań, ul. Sczanieckiej 9a. llBSTlg

W dniu 16 grudnia 1973 r. zmarł nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

JÓZEF SZAJEK 
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy 
WP, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Wielkopolskim

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, w dniu 
19 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto- 
wie (Główna).

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, id. Konarskiego 6 m. 8. 15538g

W dniu 15 grudnia br. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasza ukochana matka, 
babcia i teściowa, śp.

MARIA KLIJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 grudnia br. o godzinie 15 na cmentarzu 
w Żabikowie,

o czym zawiadamiają 
synowie, synowe, wnuki i rodzina 

15514g

Dnia 15 grudnia 1973 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatuś i syn, przeżywszy lat
58, śp.

EDMUND BŁOCH
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i matka

X. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
T w dniu 15 grudnia 1973 r. zmarł po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 

| tarni św., najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
H szwagier i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie

WŁODARCZYK
się dnia 19 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Staszica 212 m. 8a. 15584g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 63, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, siostra i szwa- 

gierka, śp.

GERTRUDA POLUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
rodzina

Poznań,- ul. Obrzeże 14 m. 2. 15582g

tW dniu 16 grudnia 1973 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 71, nasza ko­

chana matka, siostra, teściowa, babcia, 
ciocia i szwagierka, śp.

MARIA WILCZKÓW A
z domu Leitgeber

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
15506g

Stęszew, Laskowa 38.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 grudnia 1973 r. odeszła od nas 
po ciężkich i długich cierpieniach nasza 
ukochana ciocia

15528g

rodzina
155615

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., nasza najdroższa żo­

na, matka, teściowa, babcia, córka i siostra, 
przeżywszy lat 64, śp.

CECYLIA JANISZEWSKA
z domu Pukacka

KONSTANCJA LUDWICZAK
z domu Idziak

, Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie 
- się w środę, dnia 19 bm. o godz. 14.50 z ka- 

licy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

Msza św. odprawiona zostanie dnia 19 
bm. o godz. 15 w kolegiacie szamotulskiej, 
po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

Mąż z rodziną

Szamotuły, ul. Rew. Październikowej 11.
15505g

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
w Poznaniu, uL Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25 
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 20 stycznia 1974 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 lutego 1974 r.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. Możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiejscowych

mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie 
dobry stan zdrowia, wiek 17—33 lat. Do podania 
swiaaectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia

szkoły 
należy 
szkoły

tredniej, 
dołączyć 
tredniej.

8072-K1

nowy. Poznań,

Sprzedam szafę, zegar sto 
jący, aerwantkę, stolik, 
maszynę do szycia, seg­
menty kuchenne. Pszczel­
na 9 m. 1. 14024g

Sprzedam telewizor kolo

O Samochody Lokale
Kupię Zastawę do remon 
tiu. Oferty z podaniem ce 
ny „Prasa", Grunwaldzka 
16 dla 1538«g.

2 studentki AM poszuku­
ją pokoju — centrum. 
Oferty „Praaa", Grurwał 
dzka 14 dla

Regeneracja walów kor­
bowych Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocy­
kle. Szldfiernia cylindrów, 
Poznań-Jeźyce przy Bota­
niku, Szczęsna M, naroż­
nik Nowiny, tel. 41-11*-VI, 
Makowski. M343g

Kupię natychmiast M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 153Sgg.

Zguby H Różne
8. XII. br. otk. godz. 8 zgni 
błono w autobusie linii

Syrenę 101 sprzedam. Po­
znań - Szczepankowo, So­
wi ce 30, Zenon Florkow- 
skl. 104OR

pospiesznej B, pamiątko­
wy złoty pierścionek z jas 
no-wrzosowym oczkiem — 
podłużny. Uczciwego zna 
Lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: tef 441-39, po godz.

Kupię Skodę lV00 MB 
lub Trabanta 001., telefon

lW54gl&lClg W. 30.67-271-1«.

Zaginął czarny owczarek 
niemiecki (suka), Jest w 
leczeniu. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Szamo- 
tutaka 43 a m. 1. ISSlllg
Zgubiono legitym. szkol­
ną Medycznego Studium 
Zawodowego nł 3 na na­
zwisko Krzysztof Kozow- 
ski, zam. Nowy Tomyśl, 
Sienkiewicza 6. 1045p

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w termdnle 5 dni, wy 
konuję również prace a- 
matorskie czarno-białe z 
barwnych przeźroczy. Jan 
Koleeki. Zakład Fotogra­
ficzny, Poznnń, Ratajcza­
ka M (narożnik Czerwo-
nej Armii). i35®cg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 grudnia 1973 r. zmarła na­
gle, namaszczona Olejami św., moja naj­

droższa żona, nasza ukochana mamusia 
i najtroskliwsza babunia, śp.

JANINA PAWLAK 
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1(9 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Miło­
stowie — Główna.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i wnukami 

oraz rodzina
Poznań, ul. Szewska 9 m. 17.

tDnia 14 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, śp.

MAGDALENA WACHOWIAK
z domu Gałkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownikach,

o czym zawiadamiają 
córka, zięć, wnuczka i wnukowie

Poznań, ul. Nad Bogdanką 6a m. 11.
15579g

gjMHMHWMaMmHaaMnmuuBsssafEso.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 grudnia 1973 r. niespodzie- .

wanie zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany, troskliwy tatuś, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

JAN ZIENTEK
major LWP

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 grudnia br. i 
o godz. 15 w Zgorzelcu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona
• w dniu 21 grudnia br. o godzinie 7.30 rano- | 

w kościele Najśw. Serca Jezusowego w Po­
znaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona z dziećmi, rodzice i rodzina l

Poznań, Reja 5 m. 5, Zgorzelec.

tDnia 14 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze, po długich i ciężkich cier­
pieniach, nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STEFAN WACŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miło­
stowie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuki

Poznań. Dzierżyńskiego 68. 15517g

fi. f P.

JANINA KAŻMIEROWSKA
z IGLIŃSKICH

zmarła w Gostyniu, dnia 14 grudnia br. po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, 
droga matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 62.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we 
wtorek, dnia 18 bm .o godz. 11 z kościoła 
parafialnego w Lubiniu, pow. Kościan,

c czym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

Gostyń, Jerka. 15553g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dtnia 15 grudnia 1973 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., zmarła moja najdroższa żona,
nasza 
niana 
śp.

najukochańsza mama i niezapom- 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia,

JOANNA KRZESINSKA
z domu Czapczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Janikowie.

W żalu pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Ogrodowa 9 m. 46. 15526g

4* Dnia 15 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 
’ po przewlekłej chorobie w klinice w 
Katowicach, opatrzony Sakramentami św., 
śp.

KS. DZIEKAN 

MAKSYMILIAN DŁUŻEWSKI 
w 62 roku życia i 36 roku kapłaństwa. 

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do 
kościoła parafialnego w Bralinie — we 
wtorek, dnia 18 bm. o godz. 15. Złożenie 
do grobu, w środę, dnia 19 bm. o godz. 11.

Proszą o modlitwę
księża Dekanatu Bralińskiego

Bralin, pow. Kępno. 15520g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 grudnia 1973 r. zmarł nasz dro­
gi ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy 88 lat, śp.

STANISŁAW BUDNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
18 bm. o godz. 15 na cmentarzu św. Krzyża 
w Gnieźnie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Gniezno, Żwirki i Wigury 25. 15547g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja uko­
chana matka

JADWIGA GOŁĘBIOWSKA
z domu Skupińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim,

22®

o czym zawiadamiają
pogrążone w głębokim smutku

córka i rodzina '
15554g

TDnia 16 grudnia 1973 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy mąż, ojciec, dzia­

dek i szwagier

TADEUSZ DAJEWSKI
lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1© bm. 
o godz. 10.56 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe 

i wnuki
15557g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 59

MARIA MIKOŁAJCZAK
z domu Karaś

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem, córeczką 

i rodziną
Bnin, ul. Konarską 2. 15558g



Grudzień
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Wtorek

Gracjana 
Bogusława,

Słońce: 7.41—15.24

L TEATRY j

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydło to straszydło”.

L KIM

KDF MUZA — g. 15.30, 17.45 
„Iluminacja” (poi. 16 1.), g. 20 
UKF „Kamera” seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Au­
diencja” (wł. 16 1.).

APOLLO — g. 11, 15, 19 „W pus 
tyni i w puszczy” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „El Dorado” (USA 14 1.).

GONG — g. io, 12. 16 „Małżon­
kowie roku II” (fr. 14 1.), g. 18, 20 
„Jedna z tych rzeczy” (duń. 18 1.).

GRUNWALD — g. 19 „Zmierzch 
bogów” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kwiaciarka” (koreański 14 1.).

KOSMOS 4- g. 17, 1^.30 „Przed 
■wojną” (jug. 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15
i,Sacco i Vanzetti” (wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Winnetou i król nafty” (jug.- 
NRF 14 1.), g. 19.30 „Zabójcy” 
(USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 13 „W kręgu 
zła” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Śmiałość” 
(radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Mężczyzna, który mi się podo­
ba” (fr, 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 „Kłute” (USA 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Oto jest głowa zdrajcy” 
(ang. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Zwiadowca” 
(radź. 12 1.), g. 18, 20 „Droga do 
Saliny” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 9.30, 12.30, 16
„Chłopi” cz. I i II (poi. 14 1.), g. 
19 DKF „Dyskurs” — „Audien­
cja” (wł.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30 „lo 
buz” (fr. 14 1.). g. 18 ..W pustyni 
i w puszczy” (poi. 7 1.).

WRZOS (Lnboń) — g. 18 „Za­
zdrość i medycyna” (poi. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
POTOPI ASTIKON — g. 13—18 

„Białowieża” — „Wyścig Poko­
ju” cz. III — „Kaukaz”.

DYŻURY j

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, teł. 
66-90-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g- 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

I 11
PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 

stolic; 8.35 Koszaliński koncert 
rozrywkowy; 9.05 „Gitariada”; 
9.30 Radio Praga prezentuje: ?.45 
„Jak ja sobie tapne”; 10.08 Słyn­
ne walce; 10.30 „Na spotkanie 
dnia” — pow. J. Wawrzaka: 10.40 
Żeńskie zespoły wokalne: 11 Non 
stop polskich melodii: 11.30 Konc. 
przed hejnałem: 12.20 Mel. lud. 
Regionu Brzesko-Tarnowskiego; 
12.30 Sniewajacy autorzy: 13 Z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”: 13.35 
„Z kart muzyki polskiej”: 14.05 
Muzyczny omnibus: 14.35 Żołnier­
ski koncert życzeń: 15.05 Koncert 
na temat; 15.35 „Czv mnie jeszcze 
pamiętasz”; 16.10 W kręgu pol­
skiej muz. rozrywk.: 16.30 Płyty 
z różnych stron — ZSRR: 17 Stu­
dio Młodych; 17.15 Studio nowoś- 
c!; 17.50 Rytm, rynek, reklama; 
"8.05 Fonoserwis; 18.30 Cykl: Stu­
dium wiedzy nolit.-społ.: 18.45 Mu­
zyka i Aktualności: 19.10 Między­
narodowy turniej hokejowy o Pu 
char „T^wiestii” w Moskwie. Trans 
misja III tercji meczu Polska — 
Czechosłowacja- 19.40 Melodie — 
wspomnienia: 20.15 Gwiazdy nol- 
skjeh estrad: 21 Sniewa Engelbert 
Humperdinck: 21.25 Aktualności
kulturalne: 21.30 Parek dla wszy- 
s'kich: 22.^5 K’ient nasz partner: 
22.25 Co słychać w świecie: 22.30 
Rvtm, taniec i piosenka: 23.15 

session”: 0.10 Konc. życzeń 
od Polonii Zagran;cznej; 0.30 Pro­
gram nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8, S, 10, 
12.05, 15, 16. 20. 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce — aud. Red. Eko- 
nomiczn^j; 9 „Obrctowe drzwi” 
— fragm. now. B. Watcrstradt; 
9.20 Nowości Wydawnictwa „S- n- 
kena”; 9.40 Dla przedszkoli: „Nie- 
snedzianka”: 10 Zesnół ..Dziewiąt 
ka”: 10.30 Korc°rt nopularnv: 
11 Dla kl. OT lic. (jęz. no’ski)- 
..czarodzietskie słowa”; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 13 Spotkanie 
Red. Miesięcznika ..foezja” z czy 
t^lnikemi: 13.20 Mini recital B.
Streisand: 13 35 ..W celu wypra- 
W7” — fragm. now. A. Kaski pt.: 
„07 ciucha”- 14 Wipcei, leniej, ta
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Inauguracyjne w VI kadencji sesje 
DRN Nowe Miasto i Wilda

Inauguracyjne sesje DRN VI kadencji odbyły się wczoraj 
na Nowym Mieście i Wildzie.
Sesję DRN w największej 

poznańskiej dzielnicy. zajmują 
cej blisko połowę powierzchni 
miasta, rejonu gdzie znajdują 
się duże zakłady przemysłowe 
i gospodarstwa rolne — Nowe­
go Miasta, otworzył radny Le­
szek Czarnota. Po złożeniu 
przez radnych ślubowania, w 
imieniu zespołów radnych 
PZPR, ZSL, SD oraz z upoważ­
nienia radnych bezpartyjnych 
Włodzimierz Olejnik przedsta­
wił kandydatów na stanowiska 
przewodniczącego i wiceprze-

Także zimą obowązuje 
porządek na ulicach
Obecna zmienna aura wyma 

ga szczególnie starannego utrzy 
mywania porządku na jezdniach 
i chodnikach, zwłaszcza pod­
czas opadów śnieżnych i mro­
zów. Tylko natychmiastowe 
usuwanie śniegu i posyoywa- 
nie piaskiem może zapobiegać 
wypadkom.

Za naszym pośrednictwem 
Miejska Komisja Porządku i 
Czystości — Urzędu Miasta Poz 
nania przypomina wszystkim 
odpowiedzialnym za porządek 
na chodnikach i jezdniach o 
konieczności należytego wywią 
zywania się .ze swoich obowiąz 
ków. Chodzi przede wszystkim 
o systematyczne zwalczanie 
skutków zimy, a więc usuwa­
nie śniegu z jezdni i chodni­
ków we wczesnych godzinach 
rannych (do godz. 6), a w przy- 
oadku ciągłych opadów, stałe­
go odśnieżania. Komisja nrzy- 
oomina także, że do zwalcza­
nia gołoledzi nie wolno stoso­
wać środków chemicznych.

Przeprowadzone ostatnio kon 
trole wykazały, że wielu dozor 
ców oraz zarządców nierucho­
mości. zakładów handlowych, 
gastronomicznych itp. lekcewa 
ży swoje obowiązki. Spowodo­
wało to szereg wypadków, 
zwłaszcza pieszych na chodni­
kach. Komisja zwraca więc 
uwagę, że za niezastosowanie 
się do obowiązujących pod tym 
względem przenisów, ooorni bę 
dą karani mandatami. Wczoraj, 
niestety, większość chodników

wodniczących. Rada jednomyśl 
nie przyjęła kandydatury: Bog 
dana Sajny I sekretarza KD 
PZPR na stanowisko przewod­
niczącego DRN oraz Edmunda 
Bruclia, sekretarza KD PZPR, 
Kazimierza Stróżyka, aktywis­
tę SD i Jana Sznajdera, rolni­
ka. działacza społecznego — ma 
stanowiska zastępców przewód 
niczącego DRN.

Następnie rada uchwaliła re 
gulamin DRN, powołała 5 sta­
łych komisji, po czym referat 
wygłosił nowo wybrany prze­
wodniczący. W dyskusji radni 
Kazimierz Mielec, Danuta Woj­
ciechowska, Jan Kościelniak, 
Jan Sznajder i Bogusław Bu- 
bisz mówili o roli kobiet w ży 
ciu rodzinnym i społecznym, 
udziale młodzieży w rozwoju 
dzielnicy, pracy bezpartyjnych 
w organizacjach społecznych i 
perspektywach rolnictwa tego 
rejicinu Poznania.

Zabierając głos, obecny na 
sesji, prezydent Poznania Sta­
nisław Cozaś złożył radnym ży 
czenia owocnej pracy w bieżą 
cej kadencji, omówił pokrót­
ce zadania jakie czekają miesz 
kańców Poznania w najbliż­
szym okresie. Zarekomendował 
on również na stanowisko na­
czelnika dzielnicy, dotychcza­
sowego przewodniczącego Pre-

kańców, przedstawił nowo wy­
brany przewodniczący DRN. Za 
bierający głos w dyskusji rad­
ni: Stanisław Łosiewicz, Maria 
Zajczyk, Janusz Bociański, An 
drzej Szymankiewicz oraz re­
prezentant ZBoWiD Stefan Lud 
wiczak, podkreślali głównie ko 
niiecaność aktywnej działalnoś­
ci radnych i mieszkańców dla 
dobra dzielnicy.

W imieniu prezydenta miasta 
Poznania, wiceprezydent Wło­
dzimierz Juskowiak zareko­
mendował na stanowisko na­
czelnika dzielnicy Mariana Na- 
rolewskiego, dotychczasowego 
przewodniczącego Prezydium 
DRN. Radni pozytywnie zaopi 
niowali przedstawioną kandy­
daturę. (a)

zydium DRN
Strzeszyńskiego- Radni 
myślnie zaakcentowali 
stawioną kandydaturę.

Edmunda
jedno- 
przed- 
(ask)

znów pokrywała skoruoa 
i śniegowo-błotniista maź.

Odwołane
szczepienia

lodu 
(a)

Państwowy Inspektorat Sanitar­
ny dla miasta Poznania zawiada­
mia, że w związku ze wzrostem 
w ostatnich dniach zachorowań 
wśród dzieci na schorzenia gór­
nych dróg oddechowych — odwo­
łuje się planowaną na okres od 
18 dc 21 bm. akcje doustnych 
szczepień nrzeclwko chorobie Hei­
nego Medina.

Rodzice i opiekunowie dzieci, 
wezwanych w wyżej wymienio­
nych dniach do tych srezenień, 
proszeni są o niezgłaszanie się z 
dziećmi do szczepień do poradni
dziecięcych, 
już wezwań.

O nowym

mimo otrzymanych

terminie
wszyscy zainteresowani 
powiadomieni, (na)

szczepień 
zostaną

niej: 14.15 Tu Radio Moskwa;
14.35 E. Tarnawska — gra Sonatę 
fortepianowa g-moll op. 22 R. Schu 
manna; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Zagadki muzycz
ne; 16 Urządzanie Ziemi aud.
Red. Spoi.: 17.25 Aud. spoi.; 17.40 
Aud. aktualna: 17.50 Radioexpress; 
18.05 Ork. PWSM nod dyr. S. Stu­
ligrosza: 18.40 „Widnokrąg”; 19 
Studio Młodych; 19.15 Lekcja jęz.
angielskiego: 19.30 Mag.
„Czy 
drans 
gera: 
chać:

to jest przyjażń:
lit.-muz.:
21 Kwa-

muzyczny Karola Stromen-
21.15 O nich warto posłu-

21.55 Rozmowy o wycłrowa-
niu: 22.«5 Po raz pierwszy na an­
tenie: 22.30 Kalejdoskop kultural­
ny: 23 O. Messiaen — twórca mu- 
zvki francuskiej; 23.40 Z muzyki
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

Program własny: 16.20 
Muzyczny kurier; 16.50 „Nieznane 
listy K. Szeligowskiego”; 19 Ogól 
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne- 
, tofon; 8 35 W roli głównej zespół 

„Wawele”; 9 „Dzień szakala” — 
pow. F. Forsytha; 9.10 Kontrabas 
w starym i nowym jazzie; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Benjamin Brit- 
ten — Wariacje i fuga op. 34: 10.05
Piosenki wędrownego szlaku;
10.35 Dzień jak co dzień: 11.45 „Wi­
nien i ma” — now. A. Jokai; 12.20 
Gra zespół Badon Powella: 12.25 
Za kierownica: 13 Na krakowskiej 
anteni"; 15.10 Pod egida „Stodo­
ły”; 15.30 O snorcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wvsocki: 
15 45 Na estradzie Trini Lopez; 
16 Telegramy muzyczne ze świa-

Trzy mosty połączyły
Wildę ze Starołęka 6. «Ł £

Z niecierpliwością czekano 
na ukończenie tego odcinka 
Trasy Hetmańskiej. I oto od 
soboty trasą tą można doje­
chać zarówno tramwajem jak 
i samochodem aż do ul. Staro- 
łęckiej. Z Wildy na Starołękę 
jedzie się teraz tramwajem nie 
całe pięć minut (poprzednio 
dwadzieścia minut).

Bezpośrednie połączenie tych 
dwóch dzielnic było możliwe 
dzięki wy cudowaniu trzech du 
żych obiektów konstrukcyi 
nych Dwa. z nich, wybudowa­
ne kilka miesięcy wcześniej niż 
przewidywały harmenog-amy 
prezentujemy na zdjęciach.

W Pałacu Kultury

z/jne skrzyżowania Trasy Hetmań­
skiej z ul. Bema. Wykonawcą te­
go obiektu było Płockie Przed- 
siębiorslwo Robót Mostowych.

jwn)

Most na Warcie wybudowała za­
łoga Płockiego Przedsiębiorstwa 
Robót Mostowych. Jest to już z 
kołei piąty most drogowy, łączą­
cy prawobrzeżne dzielnice mia­

sta z lewobrzeżnymi.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wildecką sesję otworzył naj 
starszy radny — Jan Bausmer, 
po czym nastąpiło ślubowanie 
radnych.

W imieniu zespołów radnych. 
PZPR, ZSL, SD oraz z upoważ 
nieinia radnych bezpartyjnych, 
radny Henryk Giziński zapro­
ponował na stanowisko prze­
wodniczącego DRN — Kazimie 
rza Widerskiego, I sekretarza 
KD PZPR, a na zastępców Jó­
zefa Dobosza, komendanta 
Szkoły Chorążych Pożarnictwa, 
Stanisława Łosiewicza, emery­
ta oraz Stanisława Strzelewi- 
cza, brygadzistę w HGP- Radni 
jednomyślnie przyjęli te kandy 
datury. Z kolei uchwalono re­
gulamin DRN oraz powołano 5 
stałych komisji.

Przebieg kampanii wyborczej 
oraz kierunki rozwoju dzielni­
cy, ze szczególnym uwzględnię 
n;em dalsze j' poprawy warun­
ków socj’a^no-bytowych miesz-

mm
• Na zimno w mieszkaniach 

skarżą się lokatorzy 14 piętra 
przy pl. Waryńskiego 19. Nikt się 
nie chce — jak twierdzą — zająć 
tą sprawą. MPEC z ul. Szpitalnej
kieruje 
ADM,

zainteresowanych. do
a tenże odpowiada, że

to do niego nie należy. Kto za­
tem sprawi, by wreszcie zlikwi­
dować usterki w funkcjonowa­
niu centralnego ogrzewania. A nie 
jest to jedyne w tym bloku nie­
dogrzane mieszkanie — piszą loka 
torzy.

ta; 16.30 „Ostinato” — gra zespół 
Herbie Iłancocka; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Dzieli szakala” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 „Lu-
dzie i budynki” — Poznański

chuty 
senki; 
kich;

,Ba
18 Muzyka filmowa M. Gre 

; 18.10 Rozszyfrowujemy pio
18.30 Polityka dla wszyst-
18.45 Standardy grają: W.

Karolak i .1. Ptaszyn-Wróblewski; 
19.05 Przebrzmiałe melodie: 19.20 
Książka tygodnia — M. Forster: 
„Zacisze pana Bonę”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Dzieła i twórcy 
— Manuel de Falla: 20.40 Lekcja 
jęz. niemieckiego; 20.55 Przebój 
za przebojem; 21.25 J. S. Bach — 
Fantazja Chromatyczna; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
21.50 M. Musorgski — „Borys Go-
dunow”; 
wieczorów 
22.15 Pow.
ły”; 22.45 
fortepiany

22.08 Gwiazda siedmiu
— Mireille 

w wyd. dźw. 
Improwizacje

Mathieu;
„Popio-

Na budowie trasy E-8
Mimo zimy, wykonawcy trasy E-8 nie przerywają prac be- 

*.^tonowych i montażowych. Na budowie wiaduktu w Antonin- 
- ku — najważniejszego węzła komunikacyjnego na tym od­

cinku trasy, chociaż wykonawca (Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych) zwiększył liczbę pracujących tam ludzi
do 65, notuje się opóźnienia.
Qd ubiegłego poniedziałku 

montaż belek na wiadukcie od­
bywa się przy pomocy ciężkie­
go dźwigu „Grot’’. Okazuje się 
jednak, że nie brak ciężkiego 
sprzętu był przyczyną opóź­
nienia na tym obiekcie, lecz 
nierytmiczne dostawy belek z 
wytwórni w Piszu, w woj. olsz 
tyńskim. Te, które są spręża­
ne na miejscu w Antoninku, 
nie nadawały, się jeszcze do 
montażu.

Projektanci wiaduktu zobo­
wiązani zostali do ścisłego nad 
zeru prac technologicznych 
przy produkcji belek zarówno 
w „podręcznej” wytwórni w 
Antoninku, jak i w Piszu.

Nadspodziewanie szybko na­
tomiast przebiegają prace przy 
budowie ronda na Podwalu. 
Jest to zasługa załogi Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2. która pracuje tu niezwykle 
ofiarnie, po kilkanaście godzin 
dziennie-

W równie szybkim tempie 
przebiega budowa wiaduktu w 
nasypie kolejowym, która pro 
wadzi Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10. 7 bm. prze­
prowadzono — z wynikiem po

zytywnym — próbę obciąże­
nia wschodniej części konstruk 
cji wiaduktu, natomiast U bm. 
o godz. 6.30 rozpoczęła się 
operacja nasunięcia zachodniej 
części, co trwało 36 godzin. Pró 
by wypadły pomyślnie.

PPBP-2 i PRK-10 należą do 
najlepiej pracujących przedsię 
biorstw na Trasie Warszaw­
skiej. Jest to tym bardziej god 
ne podkreślenia, że przedsię­
biorstwa te nie były w ogóle 
przewidziane jako wykonawcy 
trasy. - '

Prowadzi się też korytowanie 
drogi do zakładów „Funo”- Wy 
konuje to spychacz, który, jak 
się okazuje, jest za lekki i nie 
daje sobie rady z zamarznię­
tym gruntem. Może Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych użyczyłoby do tych ce­
lów swojego ciężkiego sprzętu? 
Z kolei apel do „Hydrobudo-
wy-9” ■ o wypożyczenie dla
PPRD koparki „Gradal”.

Budowniczowie E-8 podjęli 
ostatnio dodatkowe prace, zwią 
zane z budową przy trasie „No 
wotelu” (w pobliżu Jez. Mal­
tańskiego). Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych i
Wbdtoęiągowo Kanalizacyj-

Technikum Rolnicze — Uprawa 
roślin: „Nasiennictwo”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — „Rodzi­
na Durtolów”. ode. 14 — film 
prod. franc. (kolor); 17.05 — „Pryz
mat” magazyn handlu zagra-
nicznego; 17.35 — Śpiewa Aleksan 
dra Imalska — mezzosopran: 17.55

nych wykonuje dla motelu 
przyłączą kanalizacii deszczo­
wej oraz drogę dojazdowa, a 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji — przy 
łącza kanalizacji sanitarnej.

W. N.

— Dla młodzieży: 
program public.;
ma l ubuska: 18.45 
dzieżo wy „5 X 5”;

„ Nauczyciel” — 
18.25 — Panóra- 
— Magazyn mło
19.10

minamy, radzimy; 19.20 
noc i Dziennik (kolor? 
„Pani de Monsoreau”, ■ 
mn seryjnego prod.

— Przypo 
— Dobra- 

; 20.15 —
ode. VI fil
franc.

.Paprocie Meridoru” (kolor)
pt. 

21.10
— Świat 1 Polska (kolor); 21.55 — 
Studio Muzyki Rozrywkowej nr 5. 
Wykonawcy: Wielkopolska Or­
kiestra Rozrywkowa pod dyr. Z.
Mahlika, Ł. Prus niosenkl. J.

Zimowe imprezy
Tradycyjnie w okresie mowo 

rocznym poznański Pałac Kul­
tury urządza cykl imprez dla 
dzieci od lat 6 do 13. Tym ra­
zem dla małych widzów przy­
gotowano „Wędrówki w czasie 
przez ziemie nasze”. Jest to 
barwne widowisko, którego 
treść zapozna dzieci z historią 
oraz współczesnymi osiągnię­
ciami naszego regionu. Ponad­
to do programu każdej impre­
zy należeć będą różnego rodzą 
ju gry i zabawy w pałacowych 
salach i westybulach.

Punieważ jednorazowo mogą 
cne-pomieścić swobodnie tylko 
600 uczestników. a chętnych co 
roku bywało bardzo wielu, S _ 
cja Uczestnictwa Pałacu Kl.- 
tury (pokój 51, tel- 650-41) już 
teraz przyjmuje rezerwację na 
udział w poszczególnych impre 
zach. Odbywać się one będą w 
dniach od 4 do 27 stycznia 1974 
r. o godz. 16, a w niedziele rów 
nież o godz. 11. Bilet wstępu 
kosztuje 20 zł. Wzorem ubieg­
łych lat na czas pobytu dzieci 
na imprezie, dla ich rodziców 
czynna będzie kawiarenka.

Z innych, prowadzonych 
przez Pałac Kultury imprez, na 
uwagę zasługują — organizo­
wane przez Klub Młodego Tu­
rysty — wycieczki, rajdy, zlo­
ty pozwalające uczestnikom 
zapoznać się z zabytkami i osob 
liwościami przyrodniczymi 
Wielkopolski. Członkiem tego 
klubu, do którego przynależ­
ność jest bezpłatna, może być 
każda dziewczyna i chłopiec w 
wieku od 16 do 19 lat. Zapisy­
wać się można, w pokoju 51 Pa 
łacu Kultury. '

W pokoju 205 natomiast, w 
każdy wtorek od godz. 15 do l7; 
kandydaci na uczestników XX 
Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego i VI Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskie 
go Szkolnych Kół TPPR, mo- 

| ga spotkać sie z aktorami teat 
rów poznańskich- Udzielają cni 
bezpłatnych porad i konsulta­
cji no. na temat doboru reper­
tuaru, interpretacji tekstów 
itp.

Okres zimowy szczególnie 
sprzyja spędzaniu Wolnego pd. 
nauki czasu na zajęciach śwmt 
licowych, toteż zachęcamy do 
odwiedzania licznych klubów 
i pracowni Pałacu Kulturv.

(z)

EKOSLJ
TRUDNOŚCI NIEOBIEKTYWNE
Ostatnio nie można kupić w 

kioskach „Ruchu” w śródmieściu 
znaczków pocztowych po 4 zł, mi­
mo dużego na nie zapotrzebowa­
nia w związku z zagraniczną ko­
respondencją świąteczną. Np. w 
niedzielę. 9 hm. o godz. 13.30, moż 
na było kupić znaczki na Poczcie 
Głównej przy ul. 23 Lutego tylko 
przy jednym okienku „Wpłat i wy 
płat”, co wymagało długiego cze 
kania w kilkunastoosobowe i ko­
lejce.

Prośba o sprzedaż u urzędnicz­
ki. obsługującej telefony i w da 
nej chwili siedzącej bez zajęcia, po 
została bez skutku, mimo że jest 
tam napis. informującv o sprzeda 
ży znaczków. Przy okienku tym 
odmówiono wydania książki za­
żaleń, nonieważ „była ona nod za 
mknięciem”. Nie było też "rzeko­
mo nikogo z osób nadrzędnych.

Proponuje postawienie pytania: 
czv są to snrawy. znane kierow­
nictwu tej instytucji?

Doc. dr med.
W. SOWIŃSKI

Poznań

Hojan — trąbka, Z. Piernik — tu- 
na dwa' ba, Z. Nowak — saksofon, „Novi 

Singers”, grupa baletowa „Naya 
Naya”; 22.30 — Dziennik (kolor); 
22.45 — Wiad. sportowe i sprawoz 
danie z meczu hokeja na lodzie 
Polska — Czechosłowacja (Puchar

von Schliopen-
bach i J. F. Dobrowolski: 23 No­
we tomiki poetyckie — A. Czer-
niawski; 23.05 Romanse A. Wer-
tyńskiego; 23.19 Henry purccll — 
„Niech wnijda Synowie Sztuki”; 
23 50 Gra i śniewa zesnół „Boom”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

K TEŁEWina y

PROGRAM I: 10 — Dla szkól — 
Jęz. polski, kl. V—VI: „O miejsce
wśród ludzt
mysł”; 10.30
reau”. ode.
prod. franc. 
doru” (kolor)

’ — „Genialny po- 
— „Pani de Monso- 
VI filmu seryjnego 
pt. ..Paprocie Meri-

15.20
nikum Rolnicze — 
„Druga pochodna”;

— TV Tech- 
tematyka:

15.55 TV

„Izwiestii”, kolor).

PROGRAM II: 17.15 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: 1. 
Są takie wyspy, 2. W Mołdawii — 
polskie filmy dokum.; 17.50 — 
„Wtajemniczenia” — wizerunek 
własny; 18.15 — Rozkosze łamania 
głowy — teleturniej: 18.50 — Slim 
John, lekcja 11: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 Pieśni 
kompozytorów rosyjskich i radziec 
kich śpiewa A. Marczak-Fabero- 
wa; 20.40 Sprechen Sie Deutsch 
(nowt. lekcji 9); 21.05 — 24 godzi­
ny (kolor); 21.15 — Teatr „Kobra” 
— Zbigniew Kub;kowski: „Brydż”. 
Reż. — Henryk Drygalski.

INFORMUJEMY
W związku z licznymi zapyta­

niami pasażerów o możliwości ko 
rzystania z kart pracowniczych 
na niedawno oddanym do użytki 
odcinku Trasy Hetmańskiej (od u\; 
Dzierżyńskiego do Starołeki) MPK 
wyjaśnia, że do końca bieżącego 
roku bilety te są ważne do Za­
wad; Rataj i Starołeki (oraz z P° 
wrotem) w tramwajach linii nr 
1 i 19.

Dyrekcja Opery, z przyczyn nie 
zależnych, zmuszona jest 
łać przedstawienie ..Carmen” 20 
bm. W dniu tym Onera będz’e 
nieczynna. Za powstała zmianę 
dyrekcja Onery przeprasza zain­
teresowanych.


